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Dalszy rozpad Nigerii?
Jak informują korespondenci Reutera i AFP z Lagos, gu­

bernator wojskowy Środkowo-Zachodniej Nigerii, major Al­
bert Okonkwo, w deklaracji nadanej przez radio ogłosił to 
terytorium „Autonomiczną Republiką Benin” i oznajmił, że 
będzie ona współpracować militarnie z Biafrą.
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Panika
W nadadriatyckim kurorcie Bar 

(Jugosławia) wybuchła we wto­
rek olbrzymia panika wśród 
wczasowiczów. Spowodowały ją 
4 potężne lwy, które ukazały się 
na miejscowej plaży. Zwierzęta 
przeszły następnie do miasta, u- 
znając iż miejscowy park będzie 
najlepszym miejscem dla ich od­
poczynku. Minęło wiele godzin za 
nim zdołano zmusić lwy do po­
wrotu do cyrku „Colosseum”. 
Jednego opornego zastrzelono.

Kobieta włamywacz
Amerykański bank w mieście 

Petersburg w stanie Virginia zo­
stał we wtorek po raz drugi w 
tym roku ograbiony przez kobie­
tę. Z peruką na głowie i pistole- 
tern w 
czyzny 
2,5 tys. 
czyzna

ręku w towarzystwie męż 
kobieta spokojnie zabrała 
dolarów. W maju br. męż 
i kobieta stosując tę samą 

metodę zabrali z pechowego ban­
ku 19 tys. dolarów. Policja nie 
wyklucza możliwości, że obydwu 
napadów dokonała ta sama para.

Na targach w Marsylii
W czwartek w Marsylii rozpo- 

czynają 
targi, w 
nad 700 
targach

się 43 międzynarodowe 
których bierze udział po 
zagranicznych firm. W 

biorą m. in. udział Pol­
ska, Czechosłowacja, Węgry i in­
ne kraje.

Skutki zabawy
W mieście Lincoln (stan Nebra- 

ska) wskutek eksplozji pocisku 
działa przeciwpancernego śmierć 
poniosło czworo dzieci. Policja po 
dała, że pocisk przechowywany 
był przez ojca jednego z zabitych 
dzieci, jako pamiątka z drugiej 
wojny światowej.

Pamiątka z wojny
Pracownicy prowadzący prace 

ziemne na jednej z alei Lasku Bu 
lońskiego w Paryżu wykopali po­
cisk artyleryjski — pamiątkę z 
Wojny francusko-pruskiej w 1870 
roku.

Jezioro zalane ropą
Władze amerykańskie zaalarmo 

wane zostały 120-kilometrową pla­
mą ropy, którą wykryto na jezio­
rze Michigan. Natychmiast pod­
jęto ogromną akcję powietrzno- 
morsko-ziemną. aby wykryć przy 
czynę ogromnej plamy, której 
grubość przekracza 1 cm. Jeśli 
zmieni się kierunek wiatru, mo­
gą zostać zalane plaże i okolice
Chicago, podobnie jak 
stały plaże Kornwalii 
br. po katastrofie 
„Torrey Canyon”.

zalane zo­
na wiosnę 
tankowca,

Wloi dziadek 
budo Mat 

l^.anat Suaaki
Barwna, niezwykle interesująca 
postać Stanisława Janickiego, 
budowniczego Kanału Sueskiego, 
to jedna z tych godnych postaci 
Polaków, które liczą się w świa­
towych sferach inteligencji tech­
nicznej. Artykuł na ten temat pt. 
„Mój dziadek budował Kanał Su- 

A otoeski” drukujemy na str. 3. 
zdjęcie Kanału ze zbiorów 

ny budowniczego.
Fot. —

rodzi-
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Major Okonkwo zapowie­dział, że „Republika Benin u- dzielać będzie poparcia Orga­nizacji Jedności Afrykańskiej i będzie członkiem Wspólnoty Brytyjskiej oraz ONZ.”Korespondent Reutera przy pominą, że jest to już drugi ruch secesyjny w Nigerii. Pod koniec maja br. od Republi­ki Nigeryjskiej oderwała się prowincja wschodnia, przyjmu jąc nazwę Republiki Biafry. W sierpniu Benin i inne węzło we miejscowości Srodkowo-Za chodniej Nigerii opanowane zo stały przez secesjonistów Bia­fry. Ostatnie jednak wiadomo ści z Lagos wskazywały, że wojska Biafry zostały wypar­te ze stolicy Srodkowo-Zachod niej Nigerii, miasta Benin.PAP
Okręty polskie 

z wizyty w Szwecji20 bm. opuścił port w Gdy­ni, udając się z wizytą do Szwe cji, zespół polskich okrętów w składzie: niszczyciel ORP „Wi cher” i dwa okręty podwodne ORP >,Sęp” i ORP „Sokół”. Do wódcą zespołu jest kmdr mgr Henryk Pietraszkiewicz.Okręty polskie przebywać będą w Sztokholmie od 22 do 26 bm. (PAP)Oferta targowa
Kłopoty handlu

z dziewiarstwem i obuwiem
Dziewiarstwo i obuwie eksponowane na Targach nadal 

przyciągają wzrok efektowńością wzoru. Jak wynika jednak 
z oferty i oceny handlu, nie ‘ wszystkie one będą mogły 
być zakontraktowane.

Leninowski rajd 
z Kołobrzegu do Poronina 
W środę wyruszyła spod pom­

nika zaślubin z morzem w Koło­
brzegu ponad 100-osobowa grupa 
uczestników rajdu przyjaźni — 
szlakiem Lenina. Przejadą oni sa­
mochodami i motocyklem ttasę, 
liczącą ponad 900 km i zameldu­
ją się 23 bm. na mecie przed Mu­
zeum Lenina w Poroninie.

W rajdzie biorą udział nie tylko 
patrole z Koszalina lecz również 
ze Szczecina, Piły oraz kopalni 
„Brzeszcze”. Wiozą one z sobą 
meldunki o zobowiązaniach pod­
jętych przez zakłady pracy dla 
uczczenia 50 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej.

PAP

Znów incydenty 
murzyńskie w USA

Stany Zjednoczone objęła znów 
fala burzliwych wystąpień mu­
rzyńskich na tle społeczno-raso- 
wym. Do incydentów doszło w o- 
statnich dniach m. in. w Dayton 
w stanie Ohio i Hartford w stanie 
Connecticut. W obu miastach po­
licja użyła do stłumienia demon­
stracji gazów łzawiących i aresz­
towała wiele osób. (PAP)

Wydanie AB

Wybór Manescu pozytywnym aspektem
współpracy między Wschodem i Zachodem

XXII Ses a źgromadzenia Ogólnego kontynuuje obrady

W środę wznowiła obrady XXII sesja Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ. Przystąpiła ona do wyborów wiceprzewodni­
czących posiedzenia.Jak już informowaliśmy, poprzedniego dnia dokonanowyboru przewodniczącegoXXII sesji. Wybór, na drodze tajnego głosowania, był w za­sadzie formalnością, ponieważ kandydatura rumuńskiego mi­nistra spraw zagranicznych 

Corneliu Manescu była już u- przednio uzgodniona. Manescu otrzymał 112 głosów na ogól­ną liczbę 118 ważnych głosów. Jeden głos padł na przedstawi cielą Tanzanii Malecela, a pięć delegacji powstrzymało się od głosu.
W swoim pierwszym przemówię 

niu jako przewodniczący Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ Corneliu Ma

Tak np. z wyrobów dziewiar skich i pończoszniczych pre­zentowanych na „Jesieni” w 1847 wzorach, zaledwie jedna szósta kolekcji zostanie wpro wadzona do produkcji z uwa­gi na ograniczone możliwości ich wytwarzania. Oferta wzo­rów ze strony przemysłu jest więc „alternatywna”, rola han dlu na Targach sprowadza się bowiem do wyboru najlep­szych wzorów.Mimo tych ograniczeń, war­tość oferty w tej branży na pierwsze półrocze 1968 roku jest pokaźna, wynosi ogółem 6,7 miliarda zł, tj. o 930 min. zł. większa niż rok temu. Skła­da się na to 67,4 min sztuk ubiorów i bielizny z dzianiny oraz 42,9 min. par wyrobów poń czoszniczych. Przemysł prze­widuje ,że w roku przyszłym nastąpi nasycenie rynku w ta kich wyrobach jak bawełnia­na bielizna damska, rajtuzy da mskie elastyczne (dostawy na 1968 r. — 6,8 min. par), po­prawi się zaopatrzenie w mę­skie koszule stiltes — non i- ron (1,3 min. sztuk), w pończo­chy bez szwa (20,4 min. par).Handel jest jednak w kłopo cie, bo np. nie ma większego wpływu na wybór asortymen­tu pończoch, które w połowie trafiają na wewnętrzny rynek z tzw. odrzutu eksportowego. Dodatkową trudność sprawia mu także wybór samych wzo­rów. Z racji alternatywności oferty działać tu będzie ,,pra wo” krótkięj kołdry, którego skutki może ograniczyć jedy­nie dobra analiza rynku.
&

Niełatwo przyjdzie też handlow­
com zaopatrzyć prawidłowo rynek 
w obuwie. Oferta targowa wyno­
si ogółem 4,5 mld. zł. Przemysł 
kluczowy, z propozycją wartości 
3,7 miliarda zł, dostarczy na ry­
nek w przyszłym półroczu 22,5 mi­
lionów par obuwia. Teraz handel 
ma wybrać je spośród wstawia­
nych tu 1000 sztuk wzorów.

Główny problem dla zaopatrze­
nia rynku stwarza dziś ograniczo­
na moc produkcyjna garbarni. Wy 
magają one modernizacji 
rzono to już w Gnieźnie), 
cześnione też być muszą 
obuwia. 

(zamie- 
unowo- 
fabryki 

(ZS)

nescu złożył wyrazy podziękowa­
nia Zgromadzeniu za okazanie tak 
poważnego zaufania. Decyzja Zgro 
madzenia Ogólnego — oświadczył 
on — wybrania przewodniczącym 
przedstawiciela kraju socjalistycz­
nego jest wyrazem uznania konie­
czności przestrzegania zasady rów 
nego uczestnictwa różnych rejo­
nów świata i systemów w pracach 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Nie można obiektywnie o- 
ceniać historii ONZ bez uznania 
roli jaką odegrały kraje Europy 
wschodniej w utworzeniu i rozwo­
ju tej organizacji.

Minęło 50 lat od Rewolucji Paź­
dziernikowej. Miała ona fundamen 
talne znaczenie nie tylko dla je­
dnego z największych narodów 
świata, ale zapoczątkowała także 
erę przemian we współczesnym 
społeczeństwie — podkreślił Ma­
nescu. Socjalizm stał się nieoddziel 
ną częścią składową współczesne­
go świata. Jego idee ucieleśnione 
w systemie państw mają obecnie 
tak bezsporny wpływ, że bez so­
cjalizmu nie można nawet myśleć 
o rozwiązaniu jakiegokolwiek pro­
blemu międzynarodowego.

Mówiąc o aktualnej sytuacji mię 
dzynarodowej Manescu wskazał, 
że analiza przyczyn wszystkich 
kryzysów międzynarodowych za­
grażających światowemu pokojowi 
prowadzi do wniosku, iż w każdym 
wypadku przyczyną ich było po­
gwałcenie prawa narodów do de­
cydowania o swym losie. Nic nie 
jest bardziej niebezpieczne, bar­
dziej kosztowne i bardziej darem­
ne niż próby narzucania rozwią­
zań z zewnątrz przy pomocy siły 
i wbrew woli zainteresowanych.
Manescu podkreślił konieczność
położenia kresu konfliktowi w po 
łudniowo-wschodniej Azji, który 
zadaje tyle cierpień dzielnemu na 
rodowi wietnamskiemu. W związ­
ku z problemem bliskowschodnim 
Manescu wskazał, że obowiązkiem 
Zgromadzenia jest skoncentrowa­
nie wysiłków na dogłębnym zba­
daniu sprawy co mogłoby dopro­
wadzić do trwałego rozwiązania 
jej zgodnie z żywotnymi interesa­
mi ludności tego rejonu.Część sformułowań zawar­tych w jego przemówieniu rzył później prasowej.

inauguracyjnym Manescu powtó na konferencji
*Na pierwszym plenarnym po siedzeniu XXII sesji ukonsty­tuowano biura 6 głównych ko mitetów i dokonano wyboru ich przewodniczących.

Nowa prowokacja Izraela

W środę rano agresor izraelski dopuścił się nowej prowo­
kacji w rejonie Kanału Sueskiego. Ogłoszony w Kairze ko­
munikat dowództwa wojskowego Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej donosi, że o godz. 4 min. 20 nieprzyjaciel otwo­
rzył ogień artyleryjski na miasta Port Tewfik oraz Suez. O 
prowokacji tej został poinformowany międzynarodowy or­
gan kontroli ONZ. Ogień ustał o godz. 7. min. 42.Z doniesień Bliskowschod- Republiki Arabskiej. Z rzadką niej Agencji Prasowej MEN i czelnością twierdzi on, że Izrarozgłośni kairskiej wynika, że w wyniku środowej porannej prowokacji Izraela od ognia artyleryjskiego jedna osoba spośród ludności cywilnej zgi­nęła, a 8 odniosło rany w Port Tewfik i Suezie. W tym ostat­nim mieście od obstrzału arty leryjskiego ucierpiały dwa do­my mieszkalne i jeden z bu­dynków elektrowni.

Jak donoszą z Tel-Awiwu, minister informacji Izraela Galili oświadczył cynicznie przez radio, że Gaza nie po­wróci nigdy do Zjednoczonej

W oparciu o zasadę pełnej reprezentacyjności poszczegól­nych rejonów geograficznych dokonano następujących wy­borów:
Przewodniczącym Pierwszego Ko 

mitetu do spraw Politycznych i 
Bezpieczeństwa został wybrany 
przedstawiciel ZRA Ismail Fahmy.

Przewodniczącym Drugiego Ko­
mitetu do spraw Ekonomicznych i 
Finansowych — Pablo Fernandini 
(Peru).

Przewodniczącym Trzeciego Ko­
mitetu do spraw Społecznych, 
manitarnych i Kulturalnych 
Mara Radicz (Jugosławia).

Przewodniczącym Czwartego 

Hu

Ko
mitetu do spraw Powiernictwa i 
Obszarów Niesamodzielnych — Ge 
orge Tomeh (Syria).

Przewodniczącym Piątego Komi­
tetu do spraw Administracyjno- 
Budżetowych — Garii Morris (Li­
beria).

Przewodniczącym Szóstego Korni 
tego Prawnego — Edward Hambro 
(Norwegia).'Kandydaturę przedstawicie­la ZRA na stanowisko przewo dniczącego Komitetu Politycz­nego poparł stały przedstawi-, ciel PRL przy ONZ ambasador 
Bohdan Tomorowicz. W wygło szonym przemówieniu polski ambasador wskazał na szcze­gólne znaczenie prac tego ko­mitetu, który w trakcie bieżą­cej sesji będzie m. in. zajmo­wać się sytuacją na Bliskim Wschodzie. (PAP)

Piraci powietrzni DBA 
nie zaprzestaną bombardowań DRW

W odległości 27. km od Hanoi doszło do walki 
ncj między północnowietnamskimi „migami 17” 
kańskimi myśliwcami bombardującymi „F-105”. 
DRW przecięły drogę pirackim maszynom USA, 
startowały z Syjamu i leciały w kierunku linii
łączącej Hanoi z Chinami Ludowymi, aby ją zbombardo­
wać.Ten szlak komunikacyjny przebiega przez tereny leżące na północny wschód od sto­licy DRW. W starciu żadna ze stron nie poniosła strat.Równocześnie inna grupa samolotów amerykańskich za atakowała drugą linię kolejo­wą łączącą Hanoi z teryto- 

el „powinien rozproszyć złu­dzenia tych wszystkich, którzy sądzą, iż sytuacja tego teryto­rium jest przejściowa”.Wbrew postanowieniom pra wa międzynarodowego władze izraelskie prowadzą nadal na okupowanych terenach polity­kę faktów dokonanych. Prezy­dent Izraela dokonał otwarcia drogi łączącej Sodomę nad Mo rzem Martwym z portem Ej- lat, położonym nad Morzem Czerwonym. Według założeń okupanta droga ta ułatwi eks- oort „bogactw mineralnych Negewu i fosfatów Morza 
Martwego”. (PAP)

M. Spychalski 
powrócił z BelgiiPo kilkudniowej, oficjalnej wizycie w Belgii powrócił w środę do Warszawy minister obrony narodowej, Marszałek Polski Marian Spychalski. W podróży ministrowi Spychal­skiemu towarzyszyli: wicemi­nister obrony narodowej i szef sztabu generalnego WP, gen. dyw. Wojciech Jaruzelski, do­wódca 6 Pomorskiej Dywizfji Powietrzno - Desantowej gen. bryg. Edwin Roz.łubirski i szef gabinetu ministra, płk. dypl. 

Zygmunt Zieliński.Na lotnisku Okęcie Marszał­ka Polski witali: sekretarz KC 
PZPR Władysław Wicha, wice ministrowie Jerzy Bordziłow- 
ski i Grzegorz Korczyński, szef GZP WP Józef Urbano­
wicz oraz wiceminister spraw zagranicznych Marian Nasz- 
kowski.Obecny był charge d’ affai- res Belgii Ivan Gennotte.PAP

Min. A. Rapacki 
spotkał się z uczestnikami 

forum młodzieżyŚroda była trzecim i ostat­nim dniem obrad warszawskie go spotkania przedstawcieli eu ropejskich organizacji człon­kowskich Światowej Federa­cji Młodzieży Demokratycznej. W dniu tym uchwalony został plan pracy Federacji na naj­bliższą przyszłość, końcowe do kume.nty obrad oraz uchwały.Tego samego dnia minister spraw zagranicznych — Adam 
Rapacki spotkał się zuczestnikami spotkania europejskiego konsultatywne­go organizacji człon­kowskich Światowej Fe­deracji Młodzieży Demokra­tycznej. Min. Rapacki przed­stawił stanowisko Polski w sprawie bezpieczeństwa w Eu­ropie oraz odpowiadał na sze­reg pytań uczestników spotka nia. (PAP)

Pismo lito do Pawła VI
Pismo prezydenta Tito do pa­

pieża zostało przekazane w środę 
i ano na ręce sekretarza kongre­
gacji do spraw duchowych A. Ca- 
saroli. Pismo, analogiczne do 
tych, które marszałek Tito prze­
kazał innym szefom państw, do­
tyczy rozwia.zania konfliktu bli­
skowschodniego. (PAP)

powietrz- 
i amery- 

Samoloty 
które wy- 
kolejowej 

rium chińskim i usytuowaną na północny zachód od stoli­cy DRW. Samoloty USA zbom bardowały most drogowy w Lang Con odległy o 50 km od granicy chińskiej. Z uwagi na złe warunki atmosferyczne amerykańscy piraci powietrz ni nie zrzucali swych śmier­cionośnych ładunków na Hajfong, który w był 6-krotnie
We wtorek

ostatnich dniach bombardowany.
*po południu si­ły wyzwoleńcze w dalszym ciągu ostrzeliwały dwie głów ne bazy amerykańskie leżące w pobliżu strefy zdemilitary zowanej — Con Thien i Gio Linh. Z pierwszych doniesień wynika, że 71 żołnierzy pie­choty morskiej USA zostało rannych.

PAP

Rozmowy 
Kosygin-DemirelAgencja TASS podaje, że premier rządu tureckiego S. Demirel i przewodniczący Ra­dy Ministrów ZSRR A. Kosy­gin kontynuowali w środę roz­mowy na Kremlu. Omawiane były sprawy dotyczące dalsze go rozwoju stosunków między ZSRR i Republiką Turecką.W środę w godzinach ran­nych premier S. Demirel złożył wieniec w Mauzoleum Lenina.

PAP



Konferencja w Poczdamie 
na temat

bezpieczeństwa EuropyW Poczdamie zakończyła się dwudniowa konferencja zorga nizowana przez Instytut Spraw Międzynarodowych w Babels- bergu oraz Niemieckie Towa­rzystwo Spraw Międzynarodo­wych. Celem konferencji było omówienie problemów związa nych z międzynarodowym sta­tusem dwóch państw niemiec­kich, z punktu widzenia bez­pieczeństwa i odprężenia w Europie.
W konferencji uczestniczyli nau­

kowcy i parlamentarzyści z 15 kra 
jów. Polskę reprezentował dr Mie 
czysław Tomala, wicedyrektor Pol 
skiego Instytutu Spraw Międzyna­
rodowych. W swym wystąpieniu 
podkreślił on, że stosunek do NRD 
jest kamieniem probierczym posta 
wy wobec spraw bezpieczeństwa 
europejskiego. Stwierdzając, że 
„Polska ocenia nową politykę 
wschodnią NRF według czynów, 
których na razie brak” M. Tomala 
określił tę politykę jako nową tak 
tykę starej strategii, co zaczyna 
rozumieć coraz więcej państw. 
Mówca zaakcentował, że Polska 
sprzeciwia się wszelkiej izolacji 
NRD, podkreślając, że początkiem 
rozmów w sprawie bezpieczeństwa 
europejskiego, musi być uznanie 
status quo w Europie i nieinge- 
rowanie w wewnętrzne sprawy in 
nych państw. (PAP)

Tanie towary 
...niechodnwe

Na marginesie miliardowych 
obrotów jubileuszowych Targów 
Krajowych odnotować też wypada 
zjawiska zaskakującej niechęci 
handlowców do kontraktowania 
rzeczy drobnych, ale poszukiwa­
nych na rynku. Ich producenci 
twierdzą, że to chyba niska cena 
stanowi antybodziec w kontrak­
tach.

I tak np. producenci drobnej 
wytwórczości nie sprzedali ani ki­
lograma kitu do uszczelniania o- 
kien a tymczasem w sklepach od 
tygodni kitu brak. A zima za pa­
sem. Chłopi poszukują — zwykle 
bez skutku — smaru do uprzęży 
skórzanej. Niestety, ten artykuł 
także nie znajduje uznania w o- 
czach handlowców. Oferowane w 
bogatym wyborze, a tak poszuki­
wane uszczelki gumowe również 
nie są kontraktowane. (PAP)

Projekt nowego prawa 
o wykroczeniach

W końcowej fazie dyskusji w zainteresowanych kołach fa­
chowych: prawników, organów MO i rad narodowych znaj­
duje się projekt nowej ustawy o wykroczeniach. Warto wspo 
mnieć, że dotychczas obowiązuje u nas jeszcze prawo o wy­
kroczeniach datujące się z 1932 r.Autorzy projektu definiują wykroczenie jako czyn karal­ny, społecznie niebezpieczny. W porównaniu z przestęp­stwem — chodzi oczywiście o mniejszej wagi i nie tak groź­ne w skutkach naruszenie pra­wa.Praktycznie — prawo o wy­kroczeniach jest zbiorem prze­pisów interesującyh na co dzień każdego obywatela. Trak tuje ono bowiem m. in. o od­powiedzialności (a egzekwują ją kolegia karno-administra­cyjne) za naruszenie najróż­niejszych przepisów porządko­wych, bez których nie mogło by być mowy o zagwarantowaniu porządku publicznego. Projekt objął przepisy dotyczące naj­częściej występujących wykro czeń. Gdyby ocenić to na pod stawie dotychczasowej prakty­ki kolegiów karno-administra­cyjnych, okazałoby się, że w projekcie opisano szczegóło­wo 90 proc, wszystkich rozpo­znawanych dotychczas przez te kolegia spraw.
Część szczegółowa projektu skła­

da się z 12 rozdziałów, dotyczących

Rebelia i jei enilog
We wtorek wieczorem, prezydent 

Ekwadoru, Otto Arosemena Go- 
mez, oznajmił, że rebelia antyrzą­
dowa w prowincji El Or(o przy 
granicy peruwiańskiej została opa 
nowana, a jednostka wojskowa, 
która podniosła bunt, poddała się 
rządowym siłom zbrojnym.

Prezydent wyjaśnił, że rebelia 
wybuchła z powodu fałszywej po­
głoski. Żołnierze pod dowództwem 
podpułkownika Homero Villamil 
uwierzyli, że zgodnie z nową usta 
wą służba wojskowa trwać będzie 
5 lat. Kiedy ich poinformowano 
że zostali wprowadzeni w błąd 
poddali się natychmiast. (PAP)
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Dotrzeć do wszystkich!
Plany poznańskiej „Estrady"

Nowy sezon działalności artystycznej mobilizuje ambicje 
instytucji kulturalnych, skłania do nowych koncepcji i roz­
wiązań. Dowodem tego była m. in. wczorajsza konferencja 
prasowa, zorganizowana przez Państwowe Przedsiębior­
stwo Imprez Estradowych w Poznaniu, na której dyrektor 
Witalis Mańszewski oraz kierownik literacki Jerzy Kor­
czak poinformowali o planach repertuarowych sezonu.Głównym ich założeniem jest docieranie do wszystkich środowisk społeczeństwa wiel kopolskiego z rozrywką.

Wśród planów na wyróżnienie 
zasługuje inicjatywa wystawienia 
na scenie estrady literackiej u- 
tworów poznańskich twórców. I 
tak już 22. IX odbędzie się pre­
miera baśni pióra Magdy Stru- 
mian pt. „Jak krakowianki z

W Alpach

Polska studentka 
poniosła śmierć

26 letnia studentka polska Eliza 
Kłos z Warszawy, spędzająca wraz 
z kolegami wakacje w Klosters w 
Alpach, spadła w przepaść pod­
czas wycieczki i poniosła śmierć.

1S bm. udała się ona na wyciecz 
kę w góry wraz z trzema kolega­
mi. W połowie drogi Eliza Kłos 
poczuła się najwidoczniej zmęczo­
na i oświadczyła, że zaczeka na 
towarzyszy, którzy poszli dalej. 
Po powrocie znaleźli oni zwłoki 
leżące u stóp spadzistego stoku 
górskiego.

Zdaniem przewodników alpej­
skich, dziewczyna musiała się ze­
śliznąć po mokrych trawach.

PAP

Zaniecham poszukiwań 
zaginionych turystów

Jak poinformował w środę za­
stępca grupy tatrzańskiej Górskie 
go Ochotniczego Pogotowia Ratun 
kowego Michał Jagiełło, zaniecha­
no poszukiwań w polskich i sło­
wackich Tatrach zaginionych tu­
rystów: Adama Kwietnia z Jele­
niej Góry oraz Romana Berezow­
skiego z Warszawy.

Kilkudniowa penetracja wraz z 
czechosłowackimi ratownikami 
tras, którymi mieli się udać tu­
ryści, nie przyniosła rezultatów. 
Zbadano też dziesiątki innych szła 
ków i przejść górskich. Na ślad 
zaginionych nie natrafiono. (PAP) 

wykroczeń m. in. przeciwko po­
rządkowi i spokojowi publiczne­
mu, organom i instytucjom pań­
stwowym i społecznym, bezpie­
czeństwu osób i mienia, porządko­
wi w komunikacji, obyczajności. 
Nowy w porównaniu z dotychcza­
sową ustawą rozdział mówi o wy­
kroczeniach przeciwko interesom 
konsumentów. Przewiduje on m. 
in. kary za oszukiwanie klienta 
na wadze lub gatunku towaru (je 
śli strata nabywcy nie przekracza 
50 zł, gdyż w takim wypadku jest 
to już przestępstwo karane przez 
sąd), za ukrywanie towaru, za dzia 
łalnoić „koników” biletowych itp.

Jako granicę wieku, w którym 
odpowiada się w trybie karno-ad­
ministracyjnym przyjmuje się w 
projekcie 17 lat. Natomiast odpo­
wiedzialność nieletnich ma być u- 
normowana w oddzielnej ustawie 
przygotowywanej w ramach ogól­
nej kodyfikacji prawa karnego.Jeśli chodzi o rodzaj i wyso­kość kar — projekt dzieli je na zasadnicze i dodatkowe. Te pierwsze, to areszt do 3 miesię cy, grzywna do 5 tys. zł i na­gana. Dodatkowe, to zakaz pro wadzenia określonej działalno ści, zakaz prowadzenia pojaz­dów mechanicznych, przepa­dek rzeczy, podanie faktu uka rania do publicznej wiadomo­ści.

Autorzy kładą nacisk również na 
różne wychowawcze formy oddzia 
ływania. M. in. przewidują, że w 
wypadkach, kiedy okoliczności wy 
kroczenia pozwalają zrezygnować 
z wymierzenia kary — można od 
sprawcy zażądać przeproszenia po 
krzywdzonego, złożenia zobowiąza 
nia o tym, że więcej nie popełni 
takiego czynu itp. Można też prze 
kazać sprawę kierownikowi zakła 
du pracy, w którym sprawca jest 
zatrudniony, sądowi społecznemu 
lub organizacji społecznej.Projekt występuje przeciw­ko niepotrzebnemu kierowaniu spraw do kolegiów, jeśli moż­na je załatwić na drodze ad­ministracyjnej; odmawia wszczęcia postępowania, jeśli uprzednio nie uruchomiono tzw.' działania przymusowego przez administrację. (PAP) 

czarta zakpiły”, przeznaczonej 
dla najmłodszej widowni, a dla 
starszych widzów w przygotowa- 
waniu jest (premiera 15. X) wo­
dewil pt. „Dyrektor też czło­
wiek”, którego autorami są sa­
tyrycy poznańscy Włodzimierz 
Scislowski, Lech Konopiński i Ja­
nusz Przybysz.Specjalne programy przy go towuje „Estrada” na imprezy, wieczornice i akademie z oka zji 50 rocznicy Rewolucji Paź dziernikowej. M. in. montaż Jerzego Rostkowskiego pt. 
„Portret człowieka” oraz mon taż Romualda Grząślewicza pt. „Niepatetyczna etiuda re­
wolucyjna”.

Nowy program przygotowuje 
również kabaret „Magiel”. Złożą 
się na niego utwory m. in.: Za- 
łuckiego, Jurandota i innych. O- 
becnie poznańskie PPIS ma moż­
liwości stałego prezentowania 
estrady kabaretowej. Zyskało bo 
wiem po kapitalnym remoncie sa­
lę przy ul. Masztalarskiej 8a, na­
dającą się na tego typu imprezy. 
Sala ta rozwiąże zresztą wiele 
trudności technicznych poznań­
skiej „Estrady”. Służyć będzie 
również do prób, które do tej po­
ry odbywały się w przypadko­
wych, nie zawsze nadających się 
dla tych zajęć — lokalach.Interesujące są również pla ny dotyczące występów zespo łów zagranicznych- I tak m. in. w październiku br. zoba­czymy w Poznaniu 25-osobo- wy zespół Estrady Lenin- gradzkiej oraz zespół Jana Rohde ze Szwecji. W listopa­dzie Poznań gościć będzie ze­społy estradowe z Armenii i NRD, a w grudniu zawita do nas znany zespół szwedzki Beat Mahers. (az)

Złoża ropy i gazu 
w północnej SyberiiJak pisze Agencja TASS, za pasy ropy naftowej i gazu w dorzeczu rzek Leny i Jany w Jakucji (północna Syberia) nie ustępują w perspektywie zna­nym złożom naftowym Basz­kirii i Tatarii nad Wołgą, gdzie wydobywa się ponad 2/3 całości wydobycia ropy nafto­wej w ZSRR.Zapasy gazu naturalnego w Jakucji szacuje się na 12.8 try lionów metrów sześciennych.Eksploatację na skalę prze­mysłową nowych terenów ga­zowych i naftowych umożliwi gazociąg budowany obecnie od złóż w dorzeczu Leny do stoli­cy Republiki Jakuckiej. Budo­wa rurociągu ma być zakoń­czona do 7 listopada br., kiedy przypada 50-lecie władzy ra­dzieckiej. (PAP)Na temat układów przyjaźni

Kamień węgielny 
pokojowego ładu w Europie

Minister spraw zagranicznych NRD, Otto Winzer prze­
mawiał w środę w Izbie Ludowej stwierdzając, że ukła­
dy przyjaźni i pomocy podpisane przez NRD z Polską, Cze­
chosłowacją, Węgrami i Bułgarią przypieczętowują porażkę 
„tzw. nowej polityki wschodniej NRF, zmierzającej do osa­
czenia socjalistycznego państwa niemieckiego przez zachód-
nioniemiecki imperializm”.Mówca zaznaczył, że układy te mają dalekosiężne znacze­nie dla dalszego umocnienia współpracy państw socjalisty cznych.Minister określił zawarte u- kłady jako „kamień węgielny pokojowego ładu w Europie” Państwa — sygnatariusze da­ły wyraz „całkowitej zgodno­ści oceny wydarzeń oraz dróg
Przeprowadzka NATO16 października br. nastąpi otwarcie nowej tymczasowej siedziby NATO w Brukseli. Przenoszenie biur z Porte Dauphine w Paryżu już się rozpoczęło. (PAP)

hidyjska kampania 
na rzecz zmniejszenia 
przyrostu naturalnego

W Indiach trwa kampania na rzecz zmniejszenia przyrostu naturalnego, której patronuje Ministerstwo Zdrowia.W związku z przypadającym akurat w tym czasie okresem zawierania licznych mał­żeństw indyjski minister zdro wia dr Sripati Chandresekhar ponowił swój apel do rodzin wielodzietnych o przeprowa­dzenie dobrowolnych zabie­gów sterylizacyjnych. Wzywa on młode małżeństwa, aby z rozmysłem planowały rozwój rodziny. Minister zapropono­wał 56 milionom par małżeń­skich a posiadających już prze szło troje dzieci, by dobrowol­nie poddali się sterylizacji a 34, milionom małżeństw z dwój giem lub mniej dzieci, by w większym stopniu stosowały środki antykoncepcyjne.PAP
Szkoły podstawowe dla pracujących 

czekają na kandydatów
192 tys. osób, które nie mają wykształcenia podstawowego 

powinno w bieżącym roku dokształcać się w szkołach i na 
kursach dla dorosłych.W tej chwili trudno jeszcze dokładnie ocenić, w jakim stop niu realizowane jest to zada­nie, gdyż przyjęcia słuchaczy do szkół dla pracujących, zwłaszcza w małych miastach

40 polskich rakiet 
wystartowało w br.

do stratosferySpecjaliści z Zakładu Ba­dań Rakietowych i Satelitar­nych PIHM w Krakowie, za­kończyli ostatnio drugi w tym roku cykl rakietowych badań wiatrów stratosferycznych. Przez 6 tygodni z poligonu ba dawczego pod Ustką wystarto wało do stratosfery 17 polskich rakiet meteorologicznych — „meteor-1”.W ciągu 3 lat — od momen tu wystrzelenia pierwszej poi skiej rakiety meteorologicznej — uczeni nasi wysłali już do atmosfery blisko 60 rakiet, po­nad 40 wystartowało w ub. ro ku. Krakowskim meteorologom w czasie obu cykli badaw­czych udało się prześledzić zmianę kierunku wiatrów stra tosferycznych.W Europie, badania takie o- prócz Polski przeprowadzane były tylko przez 2 kraje: Wiel ką Brytanię i Związek Radzie cki. Opracowywane obecnie wyniki doświadczeń naukow­ców polskich będą skonfron­towane z efektami jakie uda­ło się osiągnąć uczonym an­gielskim. W przyszłości, do­kładne poznanie specyfiki wia trów stratosferycznych pozwo li na precyzowanie lepszych długoterminowych prognoz po gody. (PAP) 

wiodących do bezpieczeństwa europejskiego”. Ocena ta godzi w stanowisko Bonn, które pre tenduje do reprezentowania ca łych Niemiec, i tym samym stanowi „główną przeszkodę, jeśli chodzi o urzeczywistnie­nie trwałego pokojowego u- kształtowania Europy”.We wszystkich układach od rzuca się ekspansjonistyczne aspiracje NRF w stosunku do zachodniego Berlina. \Winzer omówił konieczność! respektowania powojennych granic w Europie i wyraził u- znanie dla stanowiska prezy­denta de Gaulle’a, który uznał granice na Odrze i Nysie, a tym samym układ zawarty w Żgorzelcu. (PAP)

Aby nie wymyślać prochu...
W RWPG - sprawniejsza 

wymiana informacji
Polskim specjalistom z• Centralnego Instytutu Informacji 

Naukowo-Technicznej i Ekonomicznej powierzono odpowie­
dzialne funkcje w organizowaniu międzynarodowego syste 
mu wymiany informacji.Grupa pracowników CIINTE przygotowuje projekt między narodowego centrum informa­cji RWPG — placówki, któ­ra zajmie się rejestrowaniem, segregowaniem i podziałem między zainteresowanych wia­domości o postępie naukowym, technicznym i ekonomicznym w różnych działach gospodar ki krajów socjalistycznych. Po nadto przedstawiciele instytu­tu kierują pracą stałej grupy roboczej RWPG przygotowują cej wprowadzenie jednolitego systemu poszukiwania, gro­madzenia, opracowywania i przekazywania infor­macji przy użyciu no­woczesnych środków tech­nicznych. CIINTE prowadzi 

i na wsi będą trwały do końca października, a niektóre kursy rozpoczną zajęcia dopiero w listopadzie i grudniu. Kontro­la szkół przeprowadzona w po czątkach września wykazała, że większość z nich ma trud­
ności z zapełnieniem wolnych 
miejsc. Tam jednak, gdzie za­interesowano tą sprawą rady narodowe, zakłady pracy, or­ganizacje społeczne, stwarza­jąc odpowiednią atmosferę i warunki sprzyjające podejmo­waniu nauki — sytuacja wy­gląda lepiej.Największe trudności z re­krutacją słuchaczy mają w tym roku okręgi: szczeciński, krakowski, białostocki i lu­belski. Województwa te także w ub. roku nie wykonały pla­nu przyjęć słuchaczy. Z braku dostatecznej liczby słuchaczy trzeba było zmniejszyć liczbę szkół dla pracujących. Zlikwi­dowano np. po jednej takiej szkole w Lublinie i w Między­rzeczu, a w woj. bydgoskim aż 5. Słabo przebiega także rekru tacja do szkół podstawowych i na kursy dla pracujących na wsi. Problem ten będzie w koń cu września przedmiotem wspólnej narady władz oświa­towych, CRZZ, przedstawi­cieli kółek rolniczych i innych organizacji społecznych działa jących na wsi.W przeciwieństwie do szkół podstawowych zapełnione są licea dla pracujących. Kształci się w nich w bieżącym roku 135 tys. słuchaczy. (PAP)
Terror w Górnej Adydze

Zdemaskowani zbrodniarzeH. Humer i K. Schafferer — dwaj neohitlerowcy areszto wani 12 września w o- kolicach Bressane zezna­li, że na polecenie osławione go Burgera i z dwoma innymi członkami organizacji neohi- tlerowskiej H. Moritzem i P. Maternem dokonali licznych zamachów terrorystycznych w Górnej Adydze.. Aresztowani przebywają w więzieniu w Boi zano. Jak donosiliśmy swego czasu, znaleziono przy nich podczas aresztowania materia ły wybuchowe, bomby, miny i granaty.Śledztwo wykazało, że Hu­mer jest sekretarzem kierowni ctwa neohitlerowskiej organiza cji założonej przez Burgera — NPD.Działający na terytorium Au strii, ale finansowany i uzbra jany przez odwetowców za- chodnioniemieckich tzw „Na­rodowy Komitet Wyzwolenia Południowego Tyrolu” (BAS) — czyli Górnej Adygi, przeka zał agencjom i dziennikom włoskim tekst ultimatum, w którym zapowiada rozszerze- rlie akcji terrorystycznej w Górnej Adydze oraz stara się zastraszyć ludność włoską. 
I Nowa prowokacja organiza­cji neohitlerowskich wywołała żywe oburzenie w całych Wło szech i potępienie ze strony prasy. (PAP) 

również ważne prace na zle­cenie FID (Federation Inter­nationale de Documentation), współpracuje z National Science Foundation w Wa­szyngtonie, utrzymuje robocze kontakty z szeregiem akade mii, stowarzyszeń i bibliotek w Moskwie, Swierdłowsku. Kalkucie, Tokio, Paryżu, Am­sterdamie i Kopenhadze.Polska Służba Informacji prowadzi obecnie wymianę róż nego rodzaju publikacji i ma­teriałów z 1.330 instytucjami w 88 krajach. W ciągu ubie­głych pięciu lat Instytut wy­słał za granicę 124 tys. kart do kumentacyjnych, 35 tys. mi­krofilmów, szereg książek, od­bitek i czasopism zawierają­cych dokumentację polskich osiągnięć naukowych i tech­nicznych. Z zagranicy sprowa dzono w tym czasie 840 tys. kart dokumentacyjnych, 34 tys. mikrofilmów, 28 tys. eg­zemplarzy czasopism. Ożywię nie międzynarodowej wymia­ny informacji jest zjawiskiem bardzo pożądanym i cennym: z danych amerykańskich wy nika, że gospodarka USA tra ci w ciągu roku ok. 2,5 mi­liarda dolarów wskutek dublo wania badań naukowych, po­nownego opracowywania pro­blemów rozwiązanych już w innych krajach. Przyczynkiem do ustalenia tego rodzaju strat ponoszonych w Polsce może być fakt, iż średnio 65 ze stu wynalazków odrzuca nasz u- rząd patentowy, ponieważ wy nalazcy, wskutek braku infor macji, podjęli trud sporządza­nia konstrukcji lub odkrycia prawd dawno już znanych.(AR)
Zajścia w HiszpaniiMadrycki korespondent A- gencji Tanjug podaje, w opar­ciu o doniesienia tamtejszej prasy, że w ostatnich dniach, w wielu miastach doszło do starć między demonstrantami i policją.W Barcelonie policja aresz­towała 5 osób pod zarzutem rozdawania „nielegalnych i separatystycznych” ulotek.W Tarrasa, w pobliżu Bar­celony, policja szarżowała na demonstrantów, aresztując 4 osoby. (PAP)
Czworaczki mają 25 dni20 bm. poznańskie czworacz ki Basia, Zbyszek, Ewa i Jo- lantyna obchodziły 25 dzień u- rodzin. Niemowlęta czują się b. dobrze i przebywają nadal w klinice pod troskliwą opie­ką lekarzy i pielęgniarek. Zby szek przekroczył wagę 3300 g, Basia waży — 2400, Ewa — 2470 a Jolantyna — 2520 g.Przewiduje się, że niedługo czworaczki opuszczą klinikę. Na oddziale noworodków prze bywają na praktyce cztery pie lęgiarki z Turku, które przez pierwszy rok opiekować się będą czworaczkami. (PAP)

Z kroniki sądowej

Strzelanina po pijanemu
7 lutego br. Juliusz Ł. zgłosił w 

Komendzie Dzielnicowej MO Po­
znań — Jeżyce, że przy ul. Wołyń 
skiej strzelano do niego śrutem. 
Przeprowadzone w tej sprawie 
śledztwo wykazało, że krytyczne­
go dnia w mieszkaniu 19-letniego 
Ryszarda Ossowskiego (zam. przy 
ul. W’ołyńskiej) odbywała się pry­
watka. W trakcie zabawy (około 
godz. 22.30) Ryszard Ossowski po­
pisywał się strzelaniem z nielegal­
nie posiadanej wiatrówki. Wtedy 
to właśnie dwa pociski śrutowe pa 
dły w pobliżu przechodzącego uli­
cą Juliusza Ł. Prokurator stanął 
na stanowisku, że Ryszard O. nara 
ził na niebezpieczeństwo życie 
przechodnia.

Proces odbędzie się przed Sądem 
Wojewódzkim w Poznaniu przy 
czym Ryszard O. odpowiadać bę­
dzie również za nielegalne posia­
danie pistoletu (kaliber 5,6 mm) 
przerobionego z rakietnicy, (ak)
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opracował Janusz Marciszewski.



Niż w Białym DomuCo do tego amerykańskie instytuty badania opinii publicznej są zgodne: ni gdy, od grudnia 1952 roku, prestiż prezydenta USA nie spadł tak nisko. Przed piętna stu laty poparcie dla polityki Harry Trumana wyrażało za ledwie 31 procent społeczeń­stwa; obecnie linię polityczną Lyndona Johnsona akceptuje tylko 39 procent obywateli Sta nów Zjednoczonych (dane in­stytutów Gallupa i Harrisa).Cztery minione lata to okres — z nieznacznymi na ogół wa baniami — systematycznego spadku popularności prezyden ta USA. Rok bieżący przynosi wprawdzie Johnsonowi, tuż po spotkaniu z Kosyginem, dość pokaźny profit w posta­ci wzmocnienia udzielanego mu przez społeczeństwo popar cia; lecz w dwa miesiące po Glassboro krzywa popularno­ści osiąga poziom najniższy w karierze LBJ.Komentatorzy doszukują się wyraźnej analogii pomiędzy kryzysową sytuacją Trumana przed laty piętnastu a położę niem aktualnego prezydenta Stanów w rok przed wybora­mi: w obu przypadkach na na­strojach większości społeczeń­stwa amerykańskiego odbiło się rosnące zaangażowanie USA w długotrwałą wojnę w Azji (w roku 1952 — w Ko­rei).Wzrasta zniecierpliwienie i zaniepokojenie związane z prze dłużaniem się wojny w Wiet­namie, przy czym Johnson kry tykowany jest z dwu stron: przez „gołębie”, którzy pragnę liby bezzwłocznego zakończe­nia działań jakimś honorowym kompromisem oraz przez „ja­strzębie”, domagające się „zmiażdżenia” DRW.Są cztery zasadnicze powo­dy systematycznego spadku po pularności Johnsona: prowa­dzenie beznadziejnej wojny wietnamskiej; rozruchy na tle rasowym i związane z nimi reperkusje; zwiększanie podat ków i postępujący wzrost ko sztów utrzymania.Murzyńskie bunty w wiel­kich miastach Północy stwo­rzyły stan napięcia, za który wini się przede wszystkim pre

Ale uwagi brytyjskiego dziennika sięgają głębiej do­tykając podstaw johnsonow- skiej „równi pochyłej”. Zda­niem „Financial Times” pre­zydent USA znalazł się wobec narastającej opozycji człon­ków Kongresu, do czego przy czyniły się ubiegłoroczne suk­cesy wyborcze republikanów, a także manewry polityczne szeregu kongresmenów, zmie­niających pod naciskiem opi­nii publicznej swoich okręgów wyborczych stanowisko, zajmo wane uprzednio, w zasadni­czych kwestiach. Klasyczną zmianę frontu zaprezentował ostatnio czołowy kandydat Partii Republikańskiej na pre zydenta, gubernator stanu Mi chigan — George Romney, wy stępując nagle z generalną kry tyką zbrojnego zaangażowa­nia się USA w Wietnamie.Narastająca opozycja w ło­nie Kongresu zmniejsza, jeże li nie przekreśla, szanse John sona na rozwiązanie palących spraw murzyńskich gett. Mo­że to pociągnąć za sobą kolej

ców wojskowych. W wielkich miastach występują więc gene rałowie, starając się przeko­nać słuchaczy, że „w Wietna­mie dokonywany jest postęp”, że opinia publiczna „powinna się koncentrować na osiągnię ciach amerykańskich w Wiet namie”, że — jednym słowem — polityka barbarzyńskiej es kalacji jest polityką słuszną.Nie mówią natomiast woj­skowi — i stara się o tym nie mówić Johnson — że wojna w Wietnamie kosztuje społe­czeństwo USA 70 milionów do larów dziennie, a liczba ame rykańskich boys, którzy — w czasach przecież pokojowych — postradali życie gdzieś w wietnamskiej dżungli czy w wietnamskich bagnach, prze­kroczyła już dawno, nawet według zaniżonych danych Pentagonu, 12 tysięcy.Prezydent oświadczył nato­miast ostatnio, iż „nie zamie­rza się kierować w swych de­cyzjach wynikami ankiet”. A przecież w czerwcu, po spot­kaniu z Kosyginem w Glassbo

Od wielu lat utrzymuje się przekonanie o wysokim poziomie kulturalnym wsi wielkopolskiej. Pochodzi ono z okresu przedwojennego, kiedy to mimo wielu zanied­bań, mimo wielu trudności gospodarczych społecznych,
ianga kuhurałna wielko (tj
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wieś wielkopolska kulturalnie dominowała nad wsiami in­nych regionów, dlatego że one były jeszcze bardziej zanied­bane i znajdowały się w jesz­cze gorszej sytuacji. Dziś po la tach przemian, którymi został objęty kraj, warto przypatrzeć się bliżej, czy to powszechne przekonanie odpowiada rzeczy wistości, czy też jest mitem. W pierwszym bowiem przypadku obowiązuje dalsza praca nad poprawą stanu kulturalnego, aby nadal przewodzić i stano wić wzór dla innych; w dru­gim zaś przypadku wzmóc wy siłki, aby mit przekształcić w przekonanie, mające pełne po­krycie w rzeczywistości.Pewne światło na rangę kul turalną wsi wielkopolskiej rzu cają badania Ośrodka Badań Opinii Publicznej przy Pol­skim Radio, badania Instytutu Ekonomiki Rolnej, roczniki statystyczne, a przede wszyst­kim .ciekawa praca A. Paweł- czyńskiej pt. ,,Dynamika prze mian kulturalnych na wsi”, nie można też pominąć włas­nych obserwacji. Wprawdzie badania A. Pawełczyńskiej do tyczą 1961 r.> niemniej jednak — konfrontacja z danymi z lat ostatnich nie wykazuje poważ niej szych różnic. W każdym bowiem regionie wojewódz-
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Jak daleko do miasta?

ną serię wystąpień czarnych obywateli.Francis Lara, waszyngtoń­ski korespondent Agencji Frań ce Presse, omawiając najświeź sze wyniki badań stopnia po­pularności LBJ, pisze (29 VIII) , , • . - . ■ - bez ogródek, iż jest to „... za-zydenia. Murzyni są zdania, ze wrptny spadek popularności.Johnsona (...) poniżej poziomuLBJ nie uczynił dla nich nie mai nic; prawicowe zaś koła białych mają do niego preten sje, iż nie dość energicznie zwalcza wystąpienia czar­nych... Przede wszystkim jed­nak ugruntowuje się rozcza­rowanie, związane z ograniczę niami programu walki z nę­dzą; dzisiaj nikt już nie wie­rzy w beztroskie zapewnienia Johnsona, jakoby Ameryka by ła krajem, który stać „i na masło, i na armaty”.Brytyjski dziennik ciał Times” (21 VIII), „Finan- analizu-jąc przyczyny spadku popular ności LBJ, stwierdza, iż w Stanach Zjednoczonych ugrun towuje się też opinia, że poli tyka Johnsona jest przysłowie wym dreptaniem w miejscu i w przypadku Wietnamu nie ro kuje żadnych nadziei na prze­łamanie impasu.

popularności Eisenhowera i Kennedy’ego w okresach . dla nich najtrudniejszych. Nie chodzi tu o stwierdzenie osta tecznego bankructwa — kon­kluduje przedstawiciel AFP — ponieważ sytuacja może się jeszcze zmienić (...). Po raz pierwszy staje się jednak o- czywiste, że kontynuowanie konfliktu wietnamskiego zagra ża szansom ponownego wybo­ru prezydenta”.Johnson w obliczu takiej sy tuacji, próbuje rozwinąć „psy chologiczne kontrnatarcie”, próbuje przedstawiać aktual­ną sytuację w Wietnamie i wewnątrz Stanów — w opty­mistycznym sosie. Ostatnio prezydent USA włączył do a- gitowania na rzecz rządu — co jest bez precedensu w dzie jach tego kraju — przywód-

>DPRSPI^L< ro, gdy instytuty badania opi­nii publicznej odnotowały dość znaczny (acz przejściowy) wzrost popularności Johnsona — poinformował on prasę o tym bezzwłocznie...LBJ i jego sztab z Partii Demokratycznej nie mogą nie brać pod uwagę jednoznacznej wymowy „równi ‘ pochyłej”. Różne wszakże może to po­ciągać za sobą skutki. W Waszyngtonie upowszechnia się pogląd, że spadek popular­ności zdaje się popychać pre­zydenta do dalszego stopnio­wania agresji w Wietnamie. Johnson — obok dążeń do u- zyskania sukcesu militarnego za wszelką cenę — zmierza do wytworzenia atmosfery poli­tycznej, pośród której głosy o- pozycji będzie mógł kwalifiko wać jako defetyzm i działanie na szkodę państwa.Wiele wskazuje na to, że pre zydent Stanów obrał taki wła śnie kurs polityczny w ostat­nim okresie. Wątpliwe, czy po suwając się tym kursem pra­cuje na rzecz swego sukcesu w mających się odbyć za rok wyborach...
WIESŁAW PORZYCKI

twie wiele się zmienia na lep­sze, dostrzega się tu pewnego rodzaju współzawodnictwo, u- zależnione od inwestycji i wła snych możliwości społecznych i gospodarczych.Najpierw zastanówmy się nad warunkami sprzyjającymi rozwojowi kultury na wsi. Je­dnym z najważniejszych są drogi transportowe, bliskość miasta i przemysł. Drogi tran­sportowe ułatwiają kontakt z miastem; miasto jest przecież ośrodkiem kulturo-twórczym. Aby to, co ono wytworzy dla wygody ludzkiej, dostało się na wieś, potrzebna jest odpo­wiednia sieć dróg kolejowych i kołowych. Jak wielkie ma ona znaczenie, świadczą osady położone w ich pobliżu, wyglą dem zewnętrznym i wyższą kul turą mieszkańców dodatnio róż niące sję od osąd położonych z 'dala’ od tłogodnych1 policzeń z miastem.Pod względem gęstości sieci kolejowej województwo po-

znańskie zajmuje 7 miejsce, pod względem zaś dróg koło­wych o twardej nawierzchni — 5. Wyprzedzają nas wojewódz twa: katowickie, wrocławskie, opolskie, gdańskie, bydgoskie i zielonogórskie (te dwa ostat nie w zakresie dróg kolejo­wych). Jeśli chodzi o koleje — to spuścizna po zaborze prus­kim; miały one służyć nie pod niesieniu kultury wsi, ale ułat wieniu kolonizacji niemieckiej i eksploatacji rolniczego zaple cza dla uprzemysłowionych re jonów Niemiec, a w przypadku Śląska — eksploatacji tamtej­szych zasobów węgla i rud. Drogi kołowe w tej połaci kra­ju otrzymały po wojnie dobre nawierzchnie dzięki inwesty­cjom państwowym i inicjaty­wie społecznej. Jeśli jednak weźmiemy pod uwagę jeszcze poważny charakter rolniczy Wielkopolski, możemy stwier­dzić, że nasza komunikacja wią żąca wieś z miastem — w po­równaniu z centralnymi i po­łudniowymi oraz wschodnimi województwami — jest jedną z najlepszych.Drugim czynnikiem upowsze chniającyrh kulturę jest blis­kość miast. Prawda, że nasze województwo ma ich najwię­cej, bo 101 (licząc osiedla), ale gdy weźmiemy pod uwagę przeciętną wielkość obszaru będącego pod oddziaływaniem miasta, okaże się, że Wielko- polskę wyprzedzają wojewódz twa: katowickie, wrocławskie i opolskie. Większość jednak miast wielkopolskich, to małe skupiska ludzkie, o charakte­rze w mniejszym lub więk­szym stopniu rolniczym. Silniej oddziaływują miasta, liczące powyżej 10 tysięcy mieszkań­ców. Pod tym względem woje wództwo nasze zajmuje io miejsce w kraju.Trzecim niemniej ważnym elementem upowszechniają­cym kulturę jest przemysł. Przed załogami stawia on co raz wyższe wymagania. Do re jonów uprzemysłowionych za­liczyć należy: konińsko-turec- kh kalisko-ostrowski, leszczyń ski i przede wszystkim sam Poznań. Mamy tu jednak do czynienia z dwoma zjawiska­mi. Ośrodki przemysłowe ścią

gają do siebie pracowników z najbliższej i dalszej okolicy: jedni osiedlają się przy zakła­dzie pracy, drudzy dojeżdżają. Osada przyfabryczna staje się osiedlem, które mieszkańców przyfabrycznej wsi powoli przekształca w mieszkańców miasta dążących do przyswoję nia sobie wszelkich: material­nych i społecznych zdobyczy kulturalnych (Kotlin, Witaszy ce, Orzechowo itd.). Inaczej ma się sprawa z dojeżdżający mi do zakładów przemysło­wych, Ci częściowo należą do społeczności przemysłowej i w dużej mierze do społeczności wiejskiej, ta ostatnia wywiera na nich nacisk w kierunku za chowywania i pielęgnowania kultury wiejskiej. Mimo to chłopi - robotnicy wnoszą na wieś wiele wzorów miejskich. Inaczej dzieje się w tych rejo­nach, w których większość młodego pokolenia odpłynęła do miast i gdzie nie ma dojeż­dżających do ośrodków prze­mysłowych (miast); tu starsze pokolenie ze względów zrozu­miałych niechętne nowościom i wierne tradycji, wywiera swój przemożny wpływ na nie liczną młodzież.Dodajmy jeszcze, że łatwość komunikacyjna z większym miastem, gdzie znajdują się średnie szkoły i bliskość prze­mysłu domagającego się no­wych pracowników o coraz wyższym poziomie intelektual­nym — dają duże szanse mło­demu pokoleniu zdobycia wyż szego niż podstawowe wy­kształcenia.A więc mamy tu zjawisko sprzężone, polegające na zwią­zku dróg transportowych z miastami i przemysłem, odgry wające poważną rolę w pod­noszeniu kultury. Te trzy czyn niki na terenie województwa poznańskiego, w porównaniu z innymi województwami, wpra wdzie nie są najlepsze, ale również nie są najgorsze. Ale warunki to nie wszystko, po­ziom kultury jest przecież tak­że zależny od ludzi, odczuwa­jących jej potrzebę i tę potrze­bę zaspokajających. Jak to się przedstawia na wsi wielkopol­skiej? To już inny temat.
JÓZEF PIEPRZYK

„Mój dziadek budował
Kanał SueskiProf. Wacław Balcerski jest znaną postacią w polskim świecie tech­nicznym. Ekspert, konsultant lub współtwórca niemal każ­dego większego przedsięwzię­cia w dziedzinie budownictwa wodnego naszego kraju, kie­rownik Katedry Budownic-
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kołnierze schwytali oficera i podoficera, szczęśliwie przy- 
orowadzili ich do batalionu, skąd od razu wysłano ich do 
sztabu dywizji.

Minęła godzina. Zadzwonił telefon. Pułkownik Lewin nieza­
dowolonym głosem pytał, dlaczego wstrzymujemy wysianie jeń­
ców. Zapewniłem go, że dawno już zostali wysłani. Położyłem 
słuchawkę i zacząłem się zastanawiać, co z nimi mogło się stać 
w drodze. Korablow pomknął na moim samochodzie w ślad za 
ciężarówką. Nie dogonił ich. Okazało się, że schwytanych do­
prowadzono do sztabu dywizji inną drogą, dłuższą o 30 kilo­
metrów, ale za to zupełnie bezpieczną.

Zaginięcie majora i podoficera z listami zdenerwowało nie­
przyjaciela. W ciągu trzech dni ostrzeliwał z artylerii nasze po­
zycje.

Polów zwiadowców okazał się zdobyczą o wielkiej wartości. 
Wzięli do niewoli majora Vogla i pocztyliona sztabowego Fei­
nera. Obaj jeszcze nad brzegami Wołgi pozbyli się szaleńczych 
idei podbicia całego świata i chętnie odpowiadali na wszyst­
kie pytania.

Rozkazem dowódcy frontu kapitan Smoliakow i wszyscy zwia­
dowcy zostali nagrodzeni Orderem Czerwonego Sztandaru.

*
Podczas wojny zdarza się często, że mały sukces zapewnia 

później wielkie sukcesy. Nasz pułk otrzymał rozkaz zająć na 
prawym brzegu rzeki Mius niewielką wieś Dmitrijewkę. Naprze­
ciwko tej wsi była bardzo wygodna przeprawa przez rzekę.

Wykonaliśmy rozkaz Nie wystarczy jednak zdobyć przyczółek, 
należy go jeszcze utrzymać, a jeśli można rozszerzyć. Byłem 
orzekonany. że wróg będzie próbował odbić Dmitrijewkę i wrzu­
cić nas do rzeki. To przekonanie spowodowało myśl zorganizo-— 97 —

wania zasadzki. Aliochin wybrał do tego celu najlepszą kom­
panię z batalionu Smoliakowa. Wyposażył ją w amunicję 
i suchy prowiant. Pododdział umieściliśmy na drodze ewentu­
alnego kontrataku.

Nastąpiła noc. W ciemnościach Niemcy rzadko atakowali. 
Mimo to na wszelki wypadek razem z szefem sztabu Aliochi- 
nem i moim adiutantem Kuczeriawem postanowiliśmy podejść 
bliżej do przeprawy. W tym czasie przyjechał do nas korespon­
dent „Izwiestii”, Taradankin. Był w mundurze, chętnie zabra­
liśmy go ze sobą.

Po wyjściu z umocnionego dowodzenia zauważyłem w tra­
wie świetlika. Podniosłem go i położyłem na tarczy zegarka. 
Przy zielonkawym świetle widać było strzałki i liczby. Taradan­
kin zapewnił mnie, że wykorzysta ten szczegół w swoim repor-' 
tażu. Zaczął mnie wypytywać o bohaterów pułku, radził się, 
jaką tematykę należałoby teraz podjąć na łamach gazety.

Rozmowę przerwał huk naszego działa. Był to niesłychanie 
celny strzał. Pocisk trafił w nieprzyjacielski skład amunicji. 
Okazało się, że znajdował się tam również pokaźny zapas 
skrzyń z sygnałowymi rakietami. Rakiety zaczęły wybuchać w 
różnych kierunkach, oświetlając miejscowość złotym, zielonym, 
czerwonym i niebieskim światłem.

Artylerzyści byli gotowi wesprzeć piechotę. Korespondent 
przejrzał dziennik obserwacji. Okazuje się, że artylerzyści jesz­
cze w ciągu dnia zauważyli w okolicach jaru podejrzaną jamę. 
Teraz celnym strzałem nakryli podejrzane miejsce. Dowódca 
dywizjonu Lauszkin wesoło zauważył:

- "Niech jeszcze podwiozą, znów wysadzimy w powietrze...
Główne siły batalionu Smoliakowa skoncentrowane były w 

pobliżu przeprawy. Zadaniem ich było: jak tylko znajdująca 
się w zasadzce kompania odeprze atak Niemców, na plecach 
wycofujących się zająć wzgórze. Myśmy z uporem przyzwycza­
jali wroga do „umownego refleksu”, że każdy nasz atak bę­
dzie musiał przynieść w konsekwencji utratę terenu. Na przy­
czółku Taradankin zwrócił uwagę na jego kształt.

— Przecież to prawdziwy worek. — powiedział dziennikarz.
Miał rację. Teraz nie baliśmy się już ani worków ani klesz­

czy, ani klinów. Wprost przeciwnie, sami je tworzyliśmy, aby 
służyły jako trampoliny do skoku naprzód.
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twa Wodnego Politechniki Gdańskiej, redaktor i w dużej części autor przygotowanego do druku XVII tomu Encyklo pedii z zakresu budownictwa betonowego-Jednak tym razem dzienni­karz szuka kontaktów z pro­fesorem zainteresowany prze­de wszystkim osobą jego... dziadka, jednego z budowni­czych Kanału Sueskiego.Korzystając z uprzejmości profesora, zawitałam do jego mieszkania. Moc wspaniale za chowanych starych zdjęć, wy dawane w języku polskim i francuskim książki oraz bro­szury, które pojawiły się na biurku, a zwłaszcza interesu­jąco i barwnie przedstawioneprzez gospodarza domu rżenia przeniosły mnie i więcej lat wstecz.— Zacznę od mojego
wyda o stopra-dziadka Stanisława Janickie­go... Urodził się we wsi Mo­skorzew w roku 1798 i żył do 1850 roku — opowiada profe­sor. — Po studiach uniwersy­teckich, jako stypendysta rzą­du Królestwa Kongresowego wysłany został do Wiednia. Tam napisał pierwszą polską pracę doktorską zatytułowa­ną: „Teoria machin parnych”.Po powrocie do Warszawy był kierownikiem Katedry Mechaniki Technicznej w Szkole Przygotowawczej do Instytutu Politechnicznego-Po krótkim przedstawieniu zachowanego w rodzinnej pa­mięci warszawskiego profeso­ra i redaktora wydawanego przez siebie „Pamiętnika u- miejętności czystych i stoso­wanych”, znanego w piśmien­nictwie technicznym, prof. Balcerski przechodzi do opi­sania życia osobv, śladów któ rej szuka obecnie w Ismaili, w przeszło wiek po jego śmier

ci, jeden z polskich ludzi mo­rza — pilot Kanału Sueskiego kpt. ż.w. Jerzy Pinno.— Osobę mojego dziadka znam tylko z opowiadań mat­ki. Nosił imię swego ojca — również Stanisław Janicki. Urodził się w Warszawie i zmarł przedwcześnie mając 52 lata. Jedyną spuścizną, jaką odziedziczyłem, są te właśnie stare zdjęcia. Odnalazła je na parę miesięcy przed wojną moja matka robiąc porządki na strychu swojego domu w Warszawie. Zainteresowały ją owe fragmenty mostów, śluz, pustynnych brzegów, po stacie różnych ras i narodowo ści.Stanisław Janicki — junior, ukończył gimnazjum realne w Warszawie, a na studia poli­techniczne wyjechał, jak wte­dy bywało, za granicę, do Ha­noweru. Krótka praktyka w fabryce Banku Polskiego w Warszawie na Solcu i wresz­cie praca we francuskim przed siebiorstwie „Gouin et Cail” z Paryża.— Ta firma budowała most Kierbedzia w Warszawie. Dzia dek był zastępcą kierownikarobót.— Kiedy Kierbedzia, ponowano skończono most dziadkowi zapro- współpracę przybudowie Kanału Sueskiego.Janicki, wówczas młody, 26-letni inżynier wyjechał do Egiptu.— Zamieszkał w Ismaili.— ...Tam urodziła się mo­ja matka Helena.Spośród leżących przede
Dokończenie na str. 4
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Bielska szkoła myślenia (2)

NIEZMĘCZENI 
BOHATEROWIESława na ogół rozpieszcza bohaterów. Co prawda ludzie z Bielska nie ro­bili tego dla sławy. W partyj­nym rozumieniu swej roli go­spodarza terenu przystąpili do łamania resortowych barier, rozmieniających na drobne ini cjatywy i potrzeby miejsco­wego przemysłu. Dowiedli, że warto i trzeba łączyć je dla wspólnego działania. Czy z ko­lei ich samych nie złamała uzy skana za to sława?Bilans dotychczasowych i za mierzonych efektów dał odpo­wiedź twierdzącą na pierwsze pytania („Głos” z dnia 19 bm. nr 221 (7338). Oczywiś­cie, teraz znaleźliśmy tu wiele inicjatyw, które nie wywołują większego zainteresowania, bo podobne mamy i u nas w Wiel

Reforma stadiów medycznych trwa

Jaki będzie polski 
dr Kildare?W nadchodzącym roku aka demickim nastąpi dalszy ciąg reformy studiów me dycznych. Ponieważ wszyscy jesteśmy zainteresowani w ja kie ręce złożymy troskę o na sze zdrowie, zwróciliśmy się do przedstawiciela Departa­mentu Szkół Wyższych i Nau ki Ministerstwa Zdrowia dyr. Tadeusza Frydla, z prośbą o wyjaśnienie głównych założeń reformy kształcenia lekarzy w Polsce.Sylwetka w białym kitluZmiany w tej dziedzinie do­konują się obecnie w wielu krajach, zarówno socjalistycz­nych jak i kapitalistycznych. Po dość długim okresie dysku sji i przygotowań nasze Aka­demie Medyczne przystąpiły do sukcesywnej przebudowy systemu kształcenia, począw­szy od roku akademickiego 1965/66. Ówcześni „pierwszo­roczniacy” od 1 października będą już słuchaczami roku III, a więc obejmie ich drugi bardzo ważny etap zmian rea lizowany w bezpośrednim zet knięciu z chorymi (studia kii niczne).Po tych wstępnych informa­cjach spróbujmy nakreślić syl wetkę przyszłego lekarza, o- becnego wychowanka jednej z dziesięciu polskich Akademii Medycznych. W ciągu 6 lat stu diów będzie on przygotowany do tego, by mógł udzielać pod stawowej ogólnej pomocy le­karskiej. Powinien to być czło wiek o dużych walorach ideo wo-moralnych, aby sprostał za daniom dzisiejszym i przy­szłym w publicznej służbie zdrowia. A skoro o przyszłości mowa, powinien także posiąść umiejętność ciągłego uzupełnia nia wiedzy w trakcie pracy za wodowej. Wykształcenie takie­go lekarza stanowi myśl prze­wodnią reformy.Bliżej życiaPoważnym modyfikacjom u- legają plany, programy i meto dy studiów medycznych. Zmie niają się proporcje pomiędzy naukami podstawowymi a po­mocniczymi na korzyść pierw szych. Większy niż dotąd na­cisk położony będzie na wie­dzę z zakresu interny, chirur­gii, położnictwa i pediatrii. Właściwa specjalizacja, żarów no w tych czterech dyscypli­nach podobnie jak w okulistyce laryngologii etc. etc. następuje po VI roku.Nowością jest wprowadzenie elementów matematyki, staty­styki, biofizyki, socjologii i psychologii. Z programu usu­wa się natomiast balast histo­ryczny, wprowadzając najnow sze zdobycze wiedzy.Nasz przyszły dr Kildare. dzięki podkreśleniu aspektów społecznych w medycynie bę­dzie rozumiał związki zachodzą ce między zdrowotnością, a wa runkami socjalnymi jednostek grup czy całego społeczeństwa
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kopolsce. Ale Bielsko nie utrą ciło nic ze swej roli ekspery­mentatora, samokształcącego się w zarządzaniu powierzo­nym dobrem społecznym i mie niem. Zaprezentowane nam bo wiem z kolei nowe koncepcje działania, muszą budzić szacu­nek dla konsekwentności i da- lekowzroczności tamtejszych działaczy partyjnych i gospo­darczych, dla ich wnikliwego i śmiałego spojrzenia na swoją rolę politycznych administra­torów terenu.Działacze partyjni zwłasz­cza, którzy tu pierwsi określili formę obecnej terenowej koor dynacji, wykształcili kadrę dal szych społeczników, zajmują­cych się już na co dzień tymi problemami w radzie narodo­wej i licznych komisjach — 

przez wszystkie lata zreformo­wanych studiów powtarzać mu się będzie fundamentalną de­wizę: „Lepiej zapobiegać, niż leczyć”. Po to, by w środowi­sku w którym zacznie działać uważał za swój obowiązek róż norakie działanie zapobiegaw­cze.Przy łóżku choregoPocząwszy od bieżącego ro­ku akademickiego, który jak wspomnieliśmy obejmuje już słuchaczy III roku, studenci bę dą mieć o wiele dłuższą bezpo średnią styczność z chorymi. W miarę możliwości już nie wizyta w klinice, lecz przeby­wanie w niej bądź cały dzief — bądź też nawet: całą dobę stanowić będzie istotę nauki. Przewiduje się zmniejszenie grup do 5 studentów, aby z pobytu w klinice każdy wy­niósł korzyść. Wiąże się to z wieloma kłopotami organiza­cyjnymi. Kliniki muszą bo­wiem poszerzyć swe dydaktycz ne zaplecza o szpitale miejskie i ambulatoria, gdyż same nie dysponują dostateczną ilością łóżek. Dla studentów trzeba też stworzyć półinternaty i in ternaty. Ale to się opłaci.Twórcy reformy studiów le karskich spojrzeli też na prak tyki wakacyjne pod kątem zbli żenią studentów do chorych Tutaj przejdą oni pierwsze stopnie wtajemniczenia po­cząwszy od... pomagania pie­lęgniarce. Z pewnością kiedy już będą lekarzami, bardziej docenią rolę skromnej siostry, od której tak wiele zależy. Od bywać będą też praktykę w laboratorium szpitalnym, po II roku, a po V czeka ich pozna­nie Stacji Sanitarno-Epidemio logicznej.Telewizja wkracza do studiówMiło było usłyszeć od dyr. Frydla, że nie tylko zagranica, ale i Polska stosuje już jako pomoc naukową kamerę tele­wizyjną i odbiorniki. W kilku AM studenci oglądają*) prze­bieg zabiegu dokonywanego przez profesora. Pomocą w nau ce języków obcych są stosowa ne już laboratoria językowe. Wprowadza się coraz szerzej filmy, ułatwiające przyswoje­nie materiału. Niektóre uczel nie stosują też elementy nau­czania programowego — m. in. testy oceniające...System kształcenia lekarzy w Polsce unowocześnia się i w treści i w formie. Efekty przyjdą za parę lat. Przypom nijmy, że Wydziały Lekarskie przyjęły na I rok około 2300 młodych ludzi pragnących po­święcić się zaszczytnej prac? w służbie zdrowia. Życzymy im i ich kolegom z wyższych lat wytrwałości w nadchodzą­cym roku akademickim.
I. SOL.

♦) Za pośrednictwem monitora TV 

ustąpili miejsca i zajęli się trudniejszymi sprawami. Pro­jekty ich znów wybiegają w przyszłość, a przetarcie trud­nego szlaku poziomej koordy­nacji okazuje się dziś tylko po­czątkiem drogi.Powód do szczególnych prze­myśleń dały im także ogólne dyrektywy partii. Jak uspraw nić zarządzanie terenem? Jak wyprostować szlaki kierowa­nia gospodarką, jej organiza­cję? Oto problemy, postawio­ne rok temu przez uchwały IV Plenum KC. Bielski'aktyw po­stanowił odpowiedzieć na nie we właściwy sobie sposób.Jak to jest, żeby 27 tutej­szych przedsiębiorstw dwóch przemysłów — elektromaszy­nowego i metalowego, należa­ło do 6 różnych gospodarzy — resortów? Gdy kucharek sześć ... mówi nasze przysłowie. A tu na dodatek produkcję tych przedsiębiorstw nadzoruje jesz cze 16 zjednoczeń branżowych i dwa terenowe. Kucharek bez pośrednich jest więc razem o- siemnaście, a każda zachwala swoje przepisy kulinarne, wprowadza swoje specjalności produkcyjne, które w warun­kach bielskiego przemysłu nie tworzą już specjalizacji. No bo skoro w 27 przedsiębiorstwach rozwija się 16 szerokich branż, trudno mówić o specjalizacji wytwarzania właściwej miejs­cowym warunkom i potrze­bom.Wówczas dochodzi do tego, że na przykład przekładnie do silników to już nie specjalność właściwego przemysłu motory zacyjnego, ale w dotychczaso­wym wydaniu bielskim — lot­niczego i budowlanego, które będą tę produkcję traktować na marginesie swych kierun­kowych zainteresowań. To znów dwie fabryki: Maszyn Elektrycznych ,Apena” — pod legła resortowi przemysłu cięż kiego i Zakłady Wytwórcze Sprzętu Sieciowego — admini­strowane przez górnictwo; tech nologia produkcji w obu przed siębiorstwach ta sama, zainte­resowania również, lecz zjed­noczenia branżowe — różne. Albo „Befama” — Fabryk Ma szyn Włókienniczych oraz „Fakros” — Fabryka Części do Krosien: pierwsza obładowa­na zamówieniami, będąca w przemyśle ciężkim i druga, o wolnym portfelu zamówień, lecz w przemyśle lekkim.Obu zakładom trudno z po­wodu resortowych barier zjed noczyć wysiłki, skoncentro­wać i wyspecjalizować produk cję, pomniejszyć trudności, po­większyć produkcję. Tak zresz
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„Mój dziadek budował 
Kanał Sueski"

Dokończenie ze str. 3 mną zdjęć profesor wybiera jedno, przedstawiające dziw­ny, nieznany nam widok cmentarza. Półokrągłe, beto­nowe nagrobki. Żałobny ślad po stracie młodej żony Janic­kiego, która zmarła w Ismaili i tam też ją pochowano. To właśnie jej grób odnalazł nie­dawno kpt. ż.w. Jerzy Pinno.— Dziadek miał więcej dzie ci z tego małżeństwa. Ożenił się zatem powtórnie, jak to wówczas zdarzało się, z sio­strą zmarłej.W Ismaili inź. St. Janicki mieszkał od 1864 do 1869 ro­ku. Z licznych opowiadań z je go życia zapamiętanych przez córkę Helenę, którą poślubił Balcerski, a także ze zdjęć za chowanych z okresu tamtej­szych jego prac oraz żywej w pamięci państwa Balcerskich korespondencji jaką nadsyłał do „Tygodnika Ilustrowane­go” można wnioskować, że młody polski inżynier budo­wał północny odcinek Kanału Sueskiego. Część od Port Sai- du do Ismaili. W publikacji Stanisława Szenica zamiesz­czonej przed paru laty w „Przeglądzie Technicznym”, poza wzmianką w Wielkiej Encyklopedii Powszechnej, prawdopodobnie jedynej na 

tą jest w większości przedsię­biorstw tych dwóch bielskich przemysłów. W tym tłoku sze­fów i „receptur” aktyw partyj ny Bielska dojrzał istotną przeszkodę dla rzeczywistej specjalizacji i pełnej efektyw­ności produkcji zakładów. Bo przecież sprawa nie kończy się tylko na „rozstrzelonych” wy­siłkach produkcyjnych, pow- staje ogromny problem np. ko­operacji, zwłaszcza jej rozpro­szenie po całym kraju. Oto Bielsko ma już dostawców w 16 województwach; tak np. mi mo istnienia miejscowej odlew ni, wiele zakładów sprowadza odlewy z innych części kraju, to samo dotyczy odkuwek, na­rzędzi, części itp.Czując się mocno w roli ko­ordynatora terenowego, bielsz czanie są jednak bezsilni wo­bec potrzeb uproszczenia za­rządzania przemysłem i jego organizacji na swoim terenie. Mogli jedynie wystąpić z su­gestiami do resortów. Wysunę­li więc propozycję, aby skon­centrować miejscowych wy­twórców tylko w 6 zjednocze­niach i wyspecjalizować pro­dukcję, w dostosowaniu do możliwości wytwórczych tego regionu gospodarczego. Dostar czyli argumentów w postaci wyliczeń strat i zysków z ty­tułu wąskiej specjalizacji, ma­sowej produkcji, krótkiej dro­gi do miejscowych kooperan­tów, możliwości skomasowa­nia rozrzuconych po mieście obiektów przedsiębiorstw, kon centracji nakładów inwestycyj nych, łatwości kontynuowania wówczas procesów deglomera- cji przemysłu, a wreszcie ko­rzyści z tytułu ograniczenia o dwie trzecie liczby kłopotli­wych — bo nic nie wiedzą­cych o sobie w terenie — da­lekich zarządców bielskiego przemysłu.Dostarczyli wiele takich ar­gumentów, choć chodzi im prze de wszystkim o wywołanie dia logu i stąd ich zastrzeżenie, że to tylko jedno z alternatyw­nych rozwiązań — teraz cze­kają na reakcję resortów.Są uparci, niezmęczeni w koncepcjach i cierpliwi. Wie­dzą z doświadczenia, że niełat­wo jest samodzielnie przecie­rać szlaki, które nie zyskały jeszcze oceny i aprobaty władz najwyższych. Twierdzą jednak, że powierzono im po to wła­dzę; żeby działać, a nieraz i niepokoić innych własną ini­cjatywą.Kiedy słucha się ich wynu­rzeń, przychodzą na myśl te światoburcze „nocne rodaków rozmowy”, w których z naj­trudniejszych problemów wnio ski zawsze są śmiałe, oczywi­ste. W tych rozmowach • na tym się właśnie kończy. W Bielsku — od tego się zaczy­na. To jest najcenniejsze. Bo tak w praktyce realizujemy zasadę demokratyczności wła­dzy, która może być pełniej­sza i skuteczniejsza, tworzona przy udziale wszystkich.
ZBILUT SĘK

temat Stanisława Janickiego powojennej publikacji, autor wspomina: „Janicki... niejed­nokrotnie sprawował główny nadzór nad całą budową...”A w rodzinnych wspomnie niach, obejmujących te lata, pozostało jeszcze jedno za­szczytne wydarzenie: z okazji pomyślnego zakończenia bu­dowy Kanału Sueskiego deko racja dziadka Janickiego przeż cesarzową Eugenię, mał żonkę Napoleona III.Zdjęcia posiadane przez prof. Balcerskiego, może je­dyne już dziś w świecie, są niepowtarzalną ilustracją hi­storii powstania Kanału Sue­skiego. Ujęte na nich zostały fragmenty poszczególnych ro­bót, najróżniejsze „machiny”, uroczysty wygląd nabrzeży i statków w pełnej gali — praw dopodobnie moment otwarcia kanału. Fotografie, jak przy­stało na inżyniera, poświęco­ne są głównie technicznej stronie tej budowli. Tylko dwie przedstawiają grupki sa mych budowniczych. Na od­wrocie jednej z nich dedyka­cja poświęcona inź. Janickie­mu z podpisem 11 osób-Ten pan z brodą, to chyba właśnie mój dziadek. Przypo­mina mi bowiem podobiznę z

REDAKtJA ODPOWIADA
PODŁĄCZENIE DO SIECI 

WODOCIĄGOWEJ
J. S. z M. — Kto powinien pod­

łączyć budynek do sieci wodocią­
gowej — właściciel czy lokator? 
Jest nas kilku lokatorów.

RED. — Na właścicielu nierucho­
mości ciąży podłączenie budynku 
do sieci wodociągowej i udostęp­
nienie najemcom stałego korzysta­
nia z kranu wodociągowego zain­
stalowanego w obrębie nierucho­
mości. Instalacje w poszczegól­
nych mieszkaniach mogą wyko­
nać najemcy na własny koszt z 
tym, że instalacje te stanowią ich 
własność; jeżeli z chwilą opuszcze­
nia budynku nie zostaną wykupio­
ne przez właściciela, mogą zostać 
wymontowane. Lokal musi jednak 
zostać przywrócony do pierwotne­
go stanu. (2008)

UPRAWA ŻURAWIN
Barbara R. w jakich rejo­

nach Polski uprawia się żurawiny. 
Zamierzam założyć taką plantację 
i chciałabym otrzymać fachowe 
porady.

RED. — Żurawiny uprawanie są 
eksperymentalnie tylko w woje­
wództwie gdańskim i koszaliń­
skim. Bliższych informacji udzie­
lić może Wojewódzki Zarząd* Me­
lioracji Wodnych w Gdańsku lub 
Koszalinie. Także Wydział Agro­
techniczny Instytutu Sadownictwa 
w Skierniewicach prowadzi bada­
nia dotyczące uprawy żurawin i 
stamtąd otrzyma Pani na pewno 
informacje. (2031)

NA JEDEN BILET - 2 OSOBY
M. M. Poznań — Jechaliśmy z 

kolegą (obaj renciści) tramwajem. 
Nie dysponując 50 groszówkami, 
wykupiliśmy jeden bilet za 1 zł. 
Czy w razie kontroli nie mielibyś­
my z tego tytułu jakichś nieprzy­
jemności?

®E®.: — Żadnych kłopotów nie 
mielibyście. Jak nas poinformował 
kierownik działu biletowego MPK 
— uprawnieni do przejazdów ul­
gowych — z braku drobnych mo­
gą wykupić 1 bilet za 1 zł na dwie 
osoby. Naturalnie przy kontroli 
należy okazać legitymację upraw­
niającą do nabywania biletów ul­
gowych. (2099)

NA WYSZUKANIE NOWEJ PRACY 
- 3 DNI WOLNE

K. Z. Poznań. — Chciałbym się 
dowiedzieć czy wypowiadającemu 
umowę o pracę przysługują 3 dni 
wolne na szukanie nowego zaję­
cia? Słyszałem, że wolne można 
wziąć tylko wtedy, jeżeli wypo­
wiada pracodawca.

RED. — Art. 30 rozporządzenia 
o umowie o pracę pracowników 
umysłowych przewiduje, że po wy 
powiedzeniu przez jedną ze stron, 
pracownik powinien otrzymać na 
wyszukiwanie nowej posady wol­
nych 3 dni w ciągu miesiąca. U- 
prawnienie to przysługuje także 
temu, który sam wypowiedział 
pracę. (2076)

WYNAGRODZENIE
DLA ODCHODZĄCYCH

DO SŁUŻBY WOJSKOWEJ
Kółko Rolnicze pow. Między­

chód. — Traktorzyści odchodzący 
do obowiązkowej służby wojsko­
wej, żądają tzw. wyprawki. Ile 
należy płacić, czy obowiązuje to 
wszystkich pracowników i po ja­
kim czasie pracy?

RED. — Pracownikowi powoła­
nemu do odbycia zasadniczej czy

portretu wiszącego na ścianie mieszkania rodziców.A oto, jeszcze jedna cieka­wostka. Wszystkie zdjęcia . z budowy Kanału Sueskiego wy konał Polak — Justyn Ko­złowski z Port Saidu.W pewien czas po zakończę niu budowy Kanału, dziadek otrzymał od Ferdynanda Les- sepsa propozycję objęcia kie­rownictwa technicznego nad budową Kanału Panamskiego. Odmówił, uważając widocz­nie przedsięwzięcie wówczas ?a nierealne. Natomiast pod­jął się kierowania robotami bu dowlanymi przy wznoszeniu portu Rijeka.Tej pracy, budowy ówczes­nego portu Fiume, inż. St. Ja­nicki poświęcił 10 lat, okres do 1879 roku. W tym czasie angielski inżynier William Lindley opracowuje projekt warszawskiej sieci kanaliza- cyjno-wodociągowej, powie­rzony mu, jak opowiada prof. Balcerski, dzięki sugestii jego przyjaciela inż. Janickiego. On sam przystąpił z kolei do prac związanych z kanalizowaniem rzeki Moskwy.— Mieszkał wtedy z rodziną w Moskwie na Łubiance. Mat ■ka chodziła tam do szkoły i mówiła, że zajmowali dom księżnej Gagarin. 

okresowej służby wojskowej przy 
sługuje prawo do wynagrodzenia 
do końca miesiąca kalendarzowe­
go, w którym rozpoczął odbywa­
nie tej służby. Wynagrodzenie to 
jednak nie może być mniejsze n ż 
za okres 2 tygodni. Należy się 
ono każdemu pracownikowi bez 
względu na poprzedni okres za­
trudnienia.

RENTA I OPŁATA 
ZA MIESZKANIE

Stała czytelniczka Mariola — 
Otrzymuję rentę w wysokości 600 
zł, a chcę zamieszkać u krewnej, 
która za pokój płaci 180 zł. Do tej 
pory płaciłam za zajmowaną izbę 
67 zł. Czy po przeniesieniu się na 
droższy pokój renta moja ulegnie 
podwyżce?

RED. — Nie. Wysokość renty 
nie zależy ani od miejsca zamiesz­
kania, ani od wielkości posiada­
nego mieszkania. Renty oblicza się 
procentowo od przeciętnego zarób 
ku rencisty lub pracownika, po 
którym wypłacana jest renta.

(1814)

ODSZKODOWANIE 
ZA WYPADEK

J.M. Poznań — Przy wysiadaniu 
z autobusu złamałem nogę. Czy 
mam prawo do odszkodowania, a 
jeżeli tak, do kogo mam się zwró­
cić?

RED. — W sprawie odszkodo­
wania za złamaną nogę przy wy­
siadaniu z autobusu winien zwró 
cić się Pan do dyrekcji przed­
siębiorstwa komunikacyjnego, 
które eksploatuje autobus. Przed­
siębiorstwo to z kolei przekaże 
Pana roszczenia do załatwienia i 
ewentualnego zrealizowania do 
Państwowego Zakładu Ubezpie­
czeń. (1937)

KŁOPOTY PRZY ROZLICZENIU 
RACHUNKU ZA GAZ

Wiktoria S. — Proszę o wyjaś­
nienie jak należy rozliczać ra­
chunki za zużycie gazu?

RED.: Najbardziej słusznym 
sposobem rozdzielania kosztów za 
zużycie gazu będzie podzielenie 
sumy rachunku na liczbę osób 
korzystających z gazu, pod wa­
runkiem, że wszystkie osoby przy 
gotowują posiłki mniej więcej w 
tych samych rozmiarach. W razie 
sporu co do sposobu rozdziału 
kosztów, może jedna z zaintereso 
wanych stron zwrócić się do sądu 
z prośbą o wskazanie sposobu za­
łatwienia tych rozliczeń. (1974)

SKARGA NA ZUS
Franciszek U. ~- W kwietniu 

zrobiłem podanie o podwyższenie 
renty inwalidzkiej, dołączając za­
świadczenie lekarskie, że jestem 
zupełnie niezdolny do żadnej pra­
cy. Mam óbecnie 74 lata, a otrzy­
muję 355 zł renty i 250 zł dodatku 
za krzyż powstańczy. Mimo kilka 
krotnej interwencji w ZUS do 
dnia dzisiejszego nie mam żadnej 
odpowiedzi.

RED.: W sprawie złożenia zaża­
lenia na niezałatwienie przez Za 
kład Ubezpieczeń Społecznych w 
Poznaniu Pana wniosku o pod­
wyższenie renty radzimy złożyć 
zażalenie bezpośrednio na ręce dy 
rektora Oddziału Wojewódzkiego 
ZUS w Poznaniu względnie do 
jednostki nadrzędnej tj. do Cen­
trali Zakładu Ubezpieczeń Społecz 
nych w Warszawie, ul. Chopina 1.

(1939)

Inż. Janicki kierując robo­tami na 170-kilometrowym od cinku od Moskwy do Kołom- ny, zastosował na rzece część opracowanych przez siebie sy stemów, uznanych później w opinii światowej jako cenny wkład w rozwój wiedzy o u- lepszaniu spławności rzek. Ja zy ruchome, kanały obwodo­we i śluzy, holowanie statków z zastosowaniem ułożonego na dnie rzeki kabla — to mało znane wówczas posunięcia techniczne.A dla swoich najbliższych pozostał znany także z-.. lite­ratury pięknej.— Moja matka, jako 14-let- nia dziewczynka wyjechała z ojcem na odpoczynek do Au­strii. Tam dziadek poznał Sienkiewicza. Dużo przeby­wali wspólnie, prowadzili cie kawę rozmowy, zwłaszcza o budowie Kanału Sueskiego. Przypuszczamy, że to spotka­nie dało autorowi „W pustyni i w puszczy” prototyp książ­kowej postaci inżyniera Pola­ka.Z prof. Wacławem Balcer­skim nawiązał kontakt dyrek tor Muzeum Morskiego w Gdańsku dr Przemysław Smo larek. Zainteresowany osobą inż. Stanisława Janickiego po stanowił stworzyć poświęconą mu eksnozycję w muzeum. Do tego celu wspaniale będą na­dawały sie stare, przeszło stu letnie zdjęcia zaofiarowane przez wnuka Stanisława Ja­nickiego gdańskiemu mu­zeum.
STANISŁAWA CZERSKA



Przed finiszem XXiV WOP sztat.

Praca

Uczeń do ślusarstwra na­
rzędziowego potrzebny. 
Pcznań, Staszica 21, war-

FI

Rozpoczął si; 
międzynarodowy turniej

W środę na boisku Grunwaldu 
rozpoczął się międzynarodowy 
turniej hokeja na trawie zorgani­
zowany z okazji 40-lecia Polskie­
go Związku Hokeja na Trawie.

W pierwszym meczu zmierzyły 
się dwie reprezentacje Polski. Ze­
spół A pokonał zespół B w sto­
sunku 6:2 (2:2). Mecz rozpoczął 
się sensacyjnie, bowiem po kilku 
nastu minutach wynik brzmiał 2:1 
na korzyść drugiej reprezentacji. 
Później jednak rutyna wzięła gó­
rę. Dla drużyny A bramki zdo­
byli: Różański i J. Śmigielski po 
2, Wybieralski i Ptak po 1, a dla 
drużyny B Gotowski i Juszczak.

Zdecydowaną przewagę posiada 
ła drużyna NRD, która miała za 
przeciwników reprezentację Wę­
gier. Zwyciężyła też drużyna nie­
miecka 4:0 (2:0), zdobywając bram 
ki przez Brennecke — 2, Ehrlicha 
i Lipperta po 1.

W trzecim meczu Francja poko­
nała Czechosłowację 2:0 (1:0).
Bramki strzelili Vignon i Corbel.

Dzisiaj dalszy ciąg turnieju na 
boisku Warty, (jm)

5748g

Już po raz trzeci Ostrów będzie miał możność oklaskiwać kolarzy 
— uczestników Wyścigu Dookoła Polski. Przez miasto to bowiem 
biegnie trasa ostatniego, XI etapu XXIV „Tour de Pologne”, który, 
jak wiadomo, ma swą metę w Kaliszu.

W niedzielę 24 bm. kolarze wy- utrzymać na trasie wzorowy porzą 
ruszą ze Świdnicy na 180 km trasę, dek, tak potrzebny w tego rodzaju
która biec będzie przez Wrocław, 
Krotoszyn, Ostrów i dalej do Ka­
lisza, gdzie nastąpi zakończenie 
WDP. W samym Ostrowie, 
kolarze spodziewani są ok. go­
dziny 15-tej. Uczestnicy Wyścigu 
przejadą ulicami: Krotoszyńską, 
Raszkowską, Rynkiem (lewą stro­
ną) i Kaliską. Na ulicy Raszkow­
skiej, na wysokości restauracji 
„Adria” kolarze walczyć będą o 
ostatnią lotną premię.

W Ostrowie powołany został Pod 
komitet Koordynacyjny XXIV Wy 
ścigu Dookoła Polski, który poczy 
nił już niezbędne starania, aby 
Ostrów godnie przywitał kolarzy. 
Teraz od samych mieszkańców 
miasta zależy, czy potrafią stwo­
rzyć miłą, sportową atmosferę i

imprezach. Nie wątpimy zresztą, 
że tak będzie.

Przyjmę ucznia. Stolarnia, 
Nowowiejskiego 21. 6930g
Pomoc domowa potrzebna. 
Poznań, ul. Grunwaldzka 
33a m. 7. 6912g
Potrzebna zaraz pomoc do 
dzieci. Poznań, Libelta 5
m. 38 od 16. 751 Ig
Ucznia do warsztatu ślu- 
sarsko-mechanicznego — 
przyjmę. Poznań, Koper-
nika 4.

R. J.

• Dzisiaj o godz. 19 w hali WKS 
Grunwald przy ul. Marcelińskiej, 
odbędzie się, z okazji 20-lecia 
Grunwaldu, interesujący towarzy­
ski mecz siedmioosobowej piłki rę 
cznej. Drużyna Grunwaldu spotka 
się w nim z mistrzem Polski Ślą­
skiem Wrocław.

6100g

NauKa

Tańców uczę. Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 7a.
______________ _______ 7317g
Angielski, rosyjski — lek 
cji, korepetycji udzielam. 
Tel. 671-488, godz. 17—20. 
___________ 6414g

Nie na ucho, lecz głośno I
Szok jaki pozostał po występach naszych lekkoatletek i lek­

koatletów w Kijowie stopniowo już mija. Pozostało jednak zbyt 
wiele wątpliwości, co do drogi jaką obrała sobie polska lekka 
atletyka, aby przejść nad tym do porządku dziennego.

Tuż po meczu kijowskim słyszało się głosy jakoby miało dojść 
do znacznych rozbieżności między zawodnikami, trenerami i dzia­
łaczami. Rzecz to bardzo przykra. Jeśli tak jest w rzeczywisto-

• Po okresie wakacyjnym, Wo- 
jewódaki Zespół Metodyczno-Szko 
leniowy oraz WSWF w Poznaniu 
wznawia prelekcje o tematyce 
sportowej. Pierwszym tematem 
jest „Struktura treningu sporto­
wego’, którą wygłosi mgr A. Ko- 
niarek. Prelekcja odbędzie się 25 
bm. w sali POSTiW przy ul. 
Chwiałkowskiego 34 o godz. 18.

(jm)

wpisy na zaoczne (ko­
respondencyjne) kursy 
kreśleń maszynowych, bu 
dowlanych, kosztoryso­
wania budowlano-monta­
żowego przyjmuje, tnfor 
macji pisemnych udziela 
Zakład Szkolenia Zawo­
dowego „Wiedza”, Kra- 
fów. Westerplatte 11.

K0888

Sprzedaż

Sprzedam wózek nowo­
czesny. Umińskiego 24a 
m. 4. 6259g

ści, to diagnoza może 
groźny dla organizmu,

być tylko jedna — stan zapalny, niezwykle 
wymagający zdecydowanych form leczenia.

Przed kilku dniami zamieściliśmy wypowiedź Wiesława Mania-
ka, z której dowiedzieliśmy się, że kilkakrotnie zwracał on uwa­
gę selekcjonerów na swój stan zdrowia, prosząc ich, aby nie bra­
li go pod uwagę przy ustalaniu składu reprezentacji. Wówczas 
zagrożono mu dyskwalifikacją. Wobec tego startował i... przestał 
wygrywać. Rzecz naturalna, po nie wyleczonych kontuzjach tru­
dno czegoś innego wymagać.

Ale równocześnie Witold Gierutto (tak przecież doświadczony 
ongiś zawodnik, trener i wytrawny działacz) wypowiedział się na 
temat odmowy startu Ireny Kirszenstein w skoku w dal. Nie wie­
my czy p. Irena nie otrzymała podobnej odpowiedzi jak Maniak. 
Ale ona startowała przecież w trzech konkurencjach, wobec tego 
nie można jej zarzucić braku chęci do startu. Można jedynie 
zapytać co przyniosłoby lepsze efekty: start w skoku w dal (przy 
równoczesnej rezygnacji ze startu w sztafecie, która i tak ska-
zana była na dalekie 
kowską nielekko się 
strata punktów w obu 
jowie, gdzie sztafeta i

miejsce, bowiem wiadomo, że i z Kłobu- 
wygrywało, a cóż dopiero bez niej) czy 
konkurencjach, tak jak to stało się w Ki- 
skok w dal przyniosły nam tylko po jed-

nym punkcie. Prawdę mówiąc naszym selekcjonerom zabrakło 
tym razem przysłowiowego „nosa” przy ustalaniu ekip na Kijów 
i mecz z NRF w Poznaniu.

kłowa
Szażelodniówka.

Wytwórnia wózków dzie 
cięcych, poleca duży wy­
bór. Poznań, Kwiatowa 
12 4283g
Sprzedam motocykl SHL
175 dobrym stanie.
Poznań, Głogowska 237. 
______________________ 7228g 
Wuzki dziecięce poleca 
wytwórnia. Chojnacki, Po 
znrń, Zbąszyńska 12, tel.
4-13-50. 5306g
Sprzedam garaż blaszany 
samochodowy, przenośny. 
Grunwaldzka 15 m. 9.
______________________ 7339g
Z powodu wyjazdu sprze­
dam lisy piesaki 58 sztuk 
po 900,— zł, również klat­
ki. Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 133p.
A ozki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca 
Szczepańska. Czerwonej 
\rmii 61 (dawniej 70).

6473g
Sprzedam blaszany garaż 
samochodowy, ul. Grottge­
ra 13 m. 3 od godz. 16.
______________________ 6173g
Wózki dziecięce głębo­
kie. spacerowe i „leżacz 
ki’’ poleca Wytwórnia —
Głogowska 135. 6663g

Osobny problem to „casus Dudziak”, sprawa o której nie 
mówi się (nie wiadomo dlaczego) głośno, lecz szeptem. Przy tym 
tak, ńby wszyscy dookoła słyszeli! A taka forma nie przynosi 
korzyści polskiej lekkiej atletyce, lecz wręcz odwrotnie — ogrom­
ne szkody.

Dlaczego np. jeden z działaczy podczas konferencji prasowej 
przed meczem z NRF wspomniał niby to mimochodem, że Du­
dziak będzie zapewne zawieszony za odmowę udziału w zawo­
dach w Łodzi. Dlatego też został w ostatniej chwili wycofany 
ze składu ekipy na Kijów i z reprezentacji przeciwko NRF w 
Poznaniu. Inny działacz wspomina, że jego (Dudziaka) kontuzje 
są... urojone, na ból można bowiem narzekać ile i jak się tylko 
da... W macierzystym zaś klubie Dudziaka — Olimpii mówią po­
noć, że mają dość „humorków” tego zawodnika...

Kto ma rację? Dudziak, odmawiający startu kiedy jest chory? 
Czy może działacze i trenerzy, i ich metody straszenia dyskwa­
lifikacjami? Na te pytania powinniśmy otrzymać jak najrychlej 
odpowiedzi. Podobnie jak w ogóle na temat stosunków w kró­
lowej sportu. One przede wszystkim muszą znaleźć się pod suro­
wym obstrzałem opinii publicznej. W interesie lekkiej atletyki.

J. M.

Uczestnicy „sześciodniówki” - 
największej motocyklowej impre­
zy świata majq już za sobq czte­
ry etapy. Na tarzańskich trasach, 
tym razem w prawie doskonałych 
warunkach atmosferycznych, naj­
lepsi motocykliści walczq o „Wiel 
kq Nagrodę”. Poza NRD, Austria 
i CSRS wszystkie zespoły majq 
już punkty karne. Drużyny Polski, 
Szwecji i W. Brytanii zostały zde­
kompletowane. Natomiast w kon 
kurencji o „Srebrna Wazę” nasz 
zespół A jedzie bez punktów kar 
nych i walczy o wysoką pozycję 
w końcowej klasyfikacji. Na zdję­
ciu: Anglik Farley z narodowego 
zespołu „Wielkiej Nagrody” na 

trasie.
CAF — fot. Olszewski

Wózek dziecięcy nowocze­
sny w bardzo dobrym sta­
nie sprzedam. Ul. Często­
chowska 2a m. 6 — Gór- 
czyn,. od 16. 6200g
Sprzedam czyszczarkę 7 
KW oraz traktorowy przy­
rząd do koszenia trawy, 
nowy. Rafał Sajna, Jabło­
nowo, pow. Międzychód, 
stacja kol. Ryżyn. 135p
Wózek dziecięcy nowocze­
sny sprzedam. Małeckiego 
21 m. 11. 6575g
Pianino „Seiler”, sprze­
dam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 162 m. 6, godz. 
16—18. 6145g
Wózki dziecięce ostatnią 
nowość poleca Wytwór­
nia. Poznań, Orzeszko- 
wej 18a.6852g
„Jawę” sprzedam. Tel. 
613-25, wewn. 15. 6187g
Sprzedani wózek głęboki
nowoczesny.
21 m. 4.

Orzechowa
6111g

Dnia 19 września 1967 r. zmarła

Zofia Łucka
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 

j godz. 14.30 na cmentarzu na Junikowie.
Zawiadamia z żalem

GRONO PRZYJACIÓŁ
Poznań, Jackowskiego 19 7832g

Dnia 18 września 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany mąż, brat, wu- 
ek i szwagier, przeżywszy lat 69, śp.

Dnia 19 września 1967 r. zasnął w Bogu, po 
długich, cierpliwie znoszonych cierpieniach, 
mój drogi mąż, nasz troskliwy ojciec i teść, 
ukochany dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 67.

Wawrzyniec lortus
mistrz szewsko-cholewkarski

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańców i Honorową Odznaką Rzemiosła

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 
c godz. 15 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ 7848g

Samochody
Spizedam samochód mar­
ki „Żuk”. Obornicka 129 
m. 2, w godz. 12—18.

709 Ig
Sprzedam karoserię Syre­
ny, po wypadku. Tel. 
599-87. 7245g
Warszawa w bardzo do­
brym stanie do sprzeda­
nia. Michał Durak, Piła, 
Al. Niepodległości 17.

136p

Józef Szymanek W dniu 19 września 1967 r. zmarł nasz długo­
letni, sumienny i wzorowy pracownik oraz do­
bry kolega

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 
godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni- 

..owie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Łukaszewicza 10 m. 7 7799g

Stefan Hajdrowski

Sp’zedam Zastavę 750. — 
Parking, ul. Ratajczaka, 
godz. 16—18. 7695g
Sprzedam Trabanta 601, 
stan idealny. Tel. 515-80,
między 17—19. 6198g

Dnia 17 września 1967 r. zmarł

mgr Antoni Schoenhuber 
emerytowany docent Politechniki Poznańskiej, 
wieloletni profesor Państwowej Wyższej Szkoły 
Budowy Maszyn i Elektrotechniki w Poznaniu, 
-zkoły Inżynierskiej w Poznaniu, zamiłowany 
•'edagog i wychowawca młodzieży oraz wysoko 
?eniony matematyk. Zmarły odznaczony był 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Medalem X-lecia PRL oraz Złotą Od­

znaką ZNP.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 21 wrze- 

>nia br. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarza na 
Junikowie, o czym zawiadamiają

REKTOR, SENAT, RADA WYDZIAŁU 
ELEKTRYCZNEGO — PODST. ORG. PZPR 

RADA UCZELNIANA ZNP oraz PRACOWNICY 
POLITECHNIKI POZNAŃSKIEJ

K7538

Rodzinie Zmarłego składamy
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22. 9. 
1967 r. o godz. 12.30 na cmentarzu na Górczynie.

WSPÓŁPRACOWNICY — DYREKCJA 
RADA ZAKŁADOWA

WP „ARGED” W POZNANIU K7587

Dnia 12 września br. zmarł podczas wykony­
wania pracy na morzu, w wieku lat 35

Tadeusz Marcin Ratajczak
kapitan ż/m statku s/t „Radwa” 

długoletni pracownik rybołówstwa daleko 
morskiego.
WYRAZY

GŁĘBOKIEGO ŻALU I WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłego — składają

DYREKCJA — KOMITET ZAKŁADOWY 
RADA ZAKŁADOWA

PPD UR „GRYF” W SZCZECINIE K7569

LoKale

Małżeństwo poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6235g
Toruń Mieszkanie 3-poko- 
jowe, komfortowe, tele­
fon 36-83, zamienię na po­
dobne Poznań — środa — 
Jarocin. Oferty: Nowe 
Miasto, pow. Jarocin — 
Apteka. 134p

Grunwaldzka 19

zakupisz motocykl w Motozbycie
DOGODNYCH WARUNKACH

manip. ORS

ORSmanip.

ORSmanip.

dla początkujących

angielskiego (American-English, British-English), francuskiego, 
hiszpańskiego, niemieckiego, rosyjskiego, rumuńskiego, szwedzkiego, 

węgierskiego, włoskiego

LINGWISTA
(dawn. WSPÓLNA SPRAWA)

■ STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH —
Szkoła 26 Berwińskiego 2/3 (przy parku Kasprzaka — dojazd 

tramw. 4, 5, 10, 11, 12, 14).

■ STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH —
Szkoła 65, Stalingradzka 32/40 (Śródmieście — dojazd tramw. 

9, 11, 15, 16, autob. 60, 63).

■ NIEDZIELNE STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
Szkoła 15, Berwińskiego 3/4 (przy parku Kasprzaka)

PRZYJMUJE ZAPISY NA NAUKĘ

JĘZYKÓW OBCYCH
zaawansowanych

przy pomocy O&S-u

NA NOWYCH
SPRZEDAŻY RATALNEJ!

WSK 125

175SHL

Nieruchomości '

WFM — 125

Rzemieślnicza Spółdz. Zaopatrzenia i Zbytu 
„MECHANIKÓW” w POZNANIU, ul. Wielka 21

PRZYJMIE UCZNIÓW W NAUKĘ

Przyczepy samochodowe marki „TRAMP” są

Nowoczesne, skuteczne metody nauczania intensywnego, szybko­
ściowego, konwersacja praktyczna, użytkowa, bezpośrednie, czynne 

opanowanie języka. — Nauczanie z filmem.
Wykładowcami są wyspecjalizowani lektorzy, fachowcy z Insty­
tutów naukowych Poznania i innych ośrodków uniwersyteckich; 
w grupach konwersacyjnych dla wysoko zaawansowanych 

specjaliści cudzoziemcy.
Najnowocześniejsze pomoce naukowe, laboratorium języ­
kowe, czytelnie czasopism obcojęzycznych, filmy, odczyty 
z przeźroczami. W ramach opłat słuchacze otrzymują pod­
ręczniki.

PROWADZIMY GRUPY JĘZYKOWE PRZY ZAKŁADACH PRACY 
ORAZ ORGANIZUJEMY WCZASY JĘZYKOWE

Zapoczątkowanie zajęć w grupach językowych na przełomie 
września i października (na Niedzielne Studium Języków 

Obcych 8 października br. o godz. 9.30)
Sekretariaty Studiów przyjmują zapisy w godzinach od 17 — 20 

w dni powszednie, prócz soboty.
(Sekretariat Studium Niedzielnego wyłącznie w niedzielę 

od godz, 9 do 12)
K7583

NOWA WIELKA OKAZJA!!!

I wpłata 
RESZTA
I wpłata 
RESZTA
I wpłata 
RESZTA

330,— zł + koszty 
NA 23 RATY
330,— zł + koszty 
NA 29 RAT
380,— zł + koszty 
NA 29 RAT

do nabycia
przy wpłacie 10% i 24 ratach 

w MOTOZBYCIE — Poznań - Antoninek
KORZYSTAJCIE Z OKAZJI —
zyczymy pomyślnych zakupów!!!

Polecamy usługi sklepów MOTOZBYTU w Poznaniu 
przy ul. Gwardii Ludowej 36 oraz w Kaliszu, Lesznie, 
Wrześni, Koninie, Ostrowie, Gorzowie i Trzciance.

K6762

Oddam w dzierżawę z pra 
wem pierwokupu 2 ha zie­
mi ornej i 0,5 ha łąki. 
Możność pobudowania. 
Stawiccy, Stęszew, Rynek

do zrzeszonych warsztatów

2. 5985g
Kupię domek 2—3 pokoje, 
kuchnia, ogródek, okolica 
Poznania, Mosiny do 130 
tys. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6014g.
Kupię dom wyłączony w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6027g.
Parcele budowlane pra­
wem zabudowy, atrakcyj­
nie położone przy mieście 
przemysłowym Chodzie­
ży, spiesznie sprzedam. 
Zgłoszenia — Wasielowa, 
Chodzież, Zwycięstwa 35. 
_________________  7653g 
Sprzedam połowę willi 
wyłączonej, 4 pokoje, ku­
chnia, wolne 3 pokoje, 
dzielnica Jeżyce - Wola, 
cena 180.000 zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7090g

Dnia 14. 9. br. godz. 20.15 
na Głównej zgubiono gar 
derobę (dwie pary spod­
ni). Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. — Poznań, 
Średnia 1 m. 13.7442g
16. 9. 67 godz. 13.30 w tram 
waju „13” zgubiono port­
fel z pieniędzmi oraz do­
kumentami służbowymi. 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Andrzej Tenczyń- 
ski, Puszczykówko, ul. Ko 
pernika 29. 7748g

Dnia 19 września 1967 r. zmarł nagle mój uko­
chany mąż, ojciec, dziadek, teść, przeżywszy 
lat 74

Marcin Sierant
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona 
7847g ŻONA Z RODZINĄ

Wedasm* Kolegium’ Marian Plejslerowlci esekretar* redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesia* Porzyckl (zajtepc» 
redaktora naczelnego) Mlecrzsław Skapski Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony; 611-21 »aćty w^zyMkle 
dzłsł-r? sekretariat redakell M7-71 w godL od »-19: redaktor naczelny 657-76; zastępca red naczelnego G57-1S: sekretarz redakcji 6M-M1 
dział łączności z ezvteln!kaml - Informacje dla czvte1n!ków «7-1«t JMM miejski 859-99; redakcja nocna 130-73 m-M » Wydawca:
Poznańskie W dawnlerwo Prasowe RSW prasa” Rłnrn Cełnszeń Poznań ul Grunwaldzka 19 telefony <52-89 < ,11-21. Za tre*ć 1 termi­
nowy drak ogłoszeń redakcja nie odoowlada O wamni-r’’ meraty informacji udzielała placówki „Ruchu" i Poczty. Druk; Zakłady

Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań. uL Zwierzyniecka X A-4

czych w zakresie branży
(ślusarstwo, tokarstwo i in.

Zgłoszenia osobiście w Spółdzielni.

TYLKO DO SOBOTY 
OKAZJA KONKURSOWA

rzemieślni- 
metalowej 
zawodów).

K7079

W „KOZIOŁKACH”
K7556

Pracownicy poszukiwana
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4
zatrudni zaraz: 
— MURARZY, 

MALARZY,
TYNKARZY, PARKIECIARZY,

SZKLARZY oraz ROBOTNIKÓW,
Ponadto Przedsiębiorstwo przyjmie

■ KANDYDATÓW w wieku powyżej 18 lat do 
przyuczenia w zakresie mechanicznego tynko­
wania oraz parkieciarza.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy — ulica
Obornicka 227/229.

Czarną raportówkę woj­
skową zgubiono 19. 9. br. 
o godz. 19.30 na trasie Nie 
truczewo — Poznań. Zwrot 
wynagrodzę. Poznań, Kra 
szewskiego 16, Antoni Jar-
laczyk. 7840g
Zgubiono legitym. szkolną 
nr 144/65 Sr wydaną przez 
Zasadniczą Szkołę Zawodo 
wą dla Pracujących H. 
Cegielski, filia w Śremie, 
na nazwisko Marek Mać-

132pkowiak, Kórnik.

Parowe dezynfekcyjne 
czyszczenie pierza. Kra-
szewskiego 28. 3707g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 6250g
Szlifowanie cylindrów sa­
mochodowych 1 motocy­
klowych, wałów korbo-
wych, wylewanie 
Wek, dorabianie

pane- 
tłoków,

wykonuje Warsztat Na­
praw Silników, Poznań, 
Grodziska 24. 7077g

K7486

Strojenia, naprawy forte­
pianów wykonuje Drygas, 
ul. Chudoby 15, tel. 599-79. 

_______ 6583g
Do intratnego przedsię­
wzięcia przyjmę udziałów 
ca z niedużym wkładem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7570g.
Wykonuję instalacje elek 
tryczne fachowo, szybko. 
Tel. 638-67 po godz. 20.
_____________ 6276g
Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Po­
znań, Małeckiego 34. 7524g

Matrymonialne
Panna lat 27, przystojna, z 
maturą, pozna przystojne­
go kawalera z wyższym 
względnie średnim wy­
kształceniem do lat 36. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6i66g.
Biuro Matrymonialne — 
..Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał 
żenstw. Czynne godz.
15-19. 7212g
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TEATRY

Wrzesień 
21

Czwartek

Mateusza

Słońce: 5.35—17.55

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Tango”; NO- 

WY — g. 19 „Wachlarz lady Win- 
dermere”; OPERA — g. 19 „Ri- 
goletto”; OPERETKA — g. 19 
„Gasparone”; MARCINEK — g. 11 
„Teatrzyk Jeana”.

W WOJEWÓDZTWIE
TUREK: „Gdy wraca młodość”.

KINA

CHODZIEŻ Ceramik: nieczyn­
ne; Noteć: „Fantomas”; CZARN­
KÓW: „Rio Conchos”; GNIEZNO 
Lech: „W poszukiwaniu wczoraj­
szej miłości”; Polonia: „Dzwonnik 
z Notre Damę”; GOSTYŃ: „Waliz 
ka z milionami”; JAROCIN: „Sy­
nowie magnata”; KALISZ Kos­
mos: „Mroźny poranek”; Oaza: 
„Weź ją, jest moja”; Stylowe: 
„O tych paniach”; KĘPNO: „Cha­
ta wuja Toma”; KŁODAWA: 
„Rzeka Czerwona”; KOLO: „Bia­
ła pani” i „Hokeiści”; KONIN 
Górnik: „Upiór w Morrisville”; 
KOŚCIAN: ,Przygody Wernera
Holta”; KROTOSZYN: „Ludzie w 
hotelu”; LESZNO Panorama: 
„Twarz zbiega”; MIĘDZYCHÓD: 
„Długie łodzie Wikingów”; NOWY 
TOMYŚL: „Matczyne serce” i 
„Męski piknik”; OBORNIKI: 
„Mocne uderzenie”; OSTRÓW Ro 
ma: „Ucieczka w milczenie”; Słoń 
ce: „Mściciel w masce” i „Życie 
małżeńskie” cz II „Ona”; 
OSTRZESZÓW: „Wielka uciecz­
ka”; PIŁA Ikar: „Chewsurska 
b?llada”; Iskra: „Sabrina”; Ko­
ral: „Osiodłać wiatr”; PLESZEW: 
„Baccaccio 70” i „Yanco”; RA­
WICZ: „Kruk”; SŁUPCA: „Para­
solki z Cherbourga”; ŚREM: Klu 
bowe: „Casanova 70”; Słonko- 
„Jej siedem wieczorów”; ŚRODA- 
„30 Spartan”; SZAMOTUŁY: „Ży 
cie zaczyna się o ósmej”; TUREK 
Jutrzenka: „Ostatni brzeg”; Tur: 
„Gdy przychodzi kot”; TRZCIAN­
KA: „Niedziela w Nowym Jor­
ku”; WĄGROWIEC: „Gentleman z 
Cocody”; WOLSZTYN: „300 Spar­
tan”; WRZEŚNIA: „Walizka z mi 
lionami”.

W Poznaniu
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Podróż po USA” — cz. II.

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rynek — Odwach) — „Wystawa 
plakatu PKWN” — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek 451 — nieczynne.

Narodowe Aleie Marcinkowskie 
go 9) — g. 12—18.

Przyrodnicze (Swlerczewsklegc 
19) g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
- g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.

WYSTAWY -
Muzeum Narodowe — „Nabytk 

i dary 194.5—1967 ze zbiorów Mu 
zeów Narodowych: — Poznania 
Warszawy i Krakowa” — godz 
9—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Armia Poznań w kampanii wrze­
śniowej” — godz. 10—20.

BWA — Arsenał (St. Rynek) - 
Bronisław Linke — Malarstwo, ry 
sunki — g. 10—18 (do 4. X.).

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa indywidualna Stanisława 
Wiktora — g. 10—19.

Wystawa Mebli (Swarzędz ul. 
Wrzesińska 29) — g. 9—17.

RADIO

CZWARTEK PROGRAM I: — 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (od 
g. 15 do 18); 7.45 „Błękitna szta­
feta”; 8.15 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 8.49 „U 
źródeł myśli racjonalistycznej”; 
9 Dla klas III i IV; 9.20 Muzyka; 
10 „Byli z nami” — „Z oddziałem 
Aloszy na Iłżę”; 10.20 Konc. roz­
rywkowy; 11 Dla kl. X „Sonety 
krymskie”; 11.30 U progu impre­
sjonizmu; 12.10 Na swojską nutę; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 
Dla kl. III „Rośnie grusza rośnie 
jawor zielony”; 13.20 Muz. polska; 
14 „Oranie morza”; 14.30 Zagadki 
muzyczne; 15.05 Z życia ZSRR; 
15.25 „Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem”; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 „Znajomi z ante­
ny”; 18.43 „Kwadrans z dedyka­
cją”; 19.10 „Wojskowe pakty ame­
rykańskie”; 19.30 Najnowsze na­
grania płytowe w PR; 20.30 „Prze­
chadzka ulicą Hercena w Mo­
skwie”; 23.15 Muz. rozrywk. i tan.; 
0.10 Program z Rozgłośni PR w 
Olsztynie.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: — Fala 407 m i 
UKJ 69.74 MHz (od g. 15); 8 Mu­
zyczny tydzień Poznania; 8.35 
„Osiem godzin na dobę”; 8.55 
Konc. melodii i piosenek; 9.40 IV 
ode. reportażu R. Samsela z po­
łudniowych obszarów ZSRR; 10.05 
Muz. symf.; 10.50 „Miesiąc mojego 
życia”; 11.20 Konc. życzeń; 12.25 
Konc. estradowy; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.25 wielkopolskie 
zespoły chóralne; 13.45 Studenci 
mówią — studenci słuchają; 14 
Koncert solistów; 14.25 „Dziennik 
z podróży”; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 Mel. znad mazurskich je­
zior; 15.30 Dla dzieci „Wspomina­
my Karola Kurpińskiego”; 16.05
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Mowa szansa Turku

• Filia bydgoskiej „Eltry“
• Zakład pomocniczy

Łódzkiej Fabryki ZegarówI esień. Do opuszczenia Tur- • ’ ku przygotowują się ostat­nie załogi przedsiębiorstw wy­konawczych, które przez kilka ostatnich lat prowadziły tu wielkie roboty inwestycyjne. Schodzą z placu budowy ostat ni ludzie z „Betonstalu”, „Ele- ktrobudowy” i „Instalii”; aby w ślad za swoimi kolegami przejść na nowe budowy. Tu­rek pozostał z codziennymi tro skami i kłopotami, które przytłumione chwilowo rozma chem inwestycji górniczo-ener getycznych powróciły jednak teraz.Pomimo oddania do eksplo­atacji — kopalni w roku 1964 i ostatniego piątego bloku e- nergetycznego Elektrowni w roku bieżącym oraz zmian w ogólnej sytuacji ekonomicznej miasta i powiatu, pozostało tu jeszcze wiele nierozwiązanych zagadnień. Wskaźnik zatrudnić nych w przemyśle w stosunku do ogólnej liczby ludności jest nadal niski i wynosi dla po­wiatu tylko 7 proc, a dla mia­sta 18,5 proc.
Konkurs na model 

poznańskiego ratuszaPałac Kultury wspólnie z To­warzystwem Miłośników Po­znania ogłaszają konkurs na model poznańskiego ratusza. Konkurs ma charakter otwar­ty, a zatem każdy może w nim brać udział. Maksymalna wiel kość modelu, wykonanego z dowolnego materiału, nie mo­że przekroczyć skali 1:100 tj. 70 cm wysokości Gącznie z wieżą).Termin składania prac (w Pałacu Kultury, Poznań, ul. Czerwonej Armii 80/82, pokój 51) upływa 15 stycznia 1968 r„ godz. 15. Każdy złożony model należy oznaczyć godłem, a w dołączonej zamkniętej koper­cie należy podać imię i nazwi­sko, adres oraz wiek autora.Warunki konkursu, który ma na celu spopularyzowanie zabytkowego, poznańskiego ra­tusza, zostaną ogłoszone 23 lu­tego 1968 r. Po rozpatrzeniu nadesłanych prac, jury może uznać, że konkurs nie dał wy­ników, nie przyznać pierwszej nagrody, lub go unieważnić.Dla zwycięzców ustalono na stępujące nagrody: I — 5000 zł., II — 4000 zł., III — 2000 zł., dwie IV — po 1000 zł., oraz cztery V — po 500 zł. Jury mo że dokonać innego podziału na gród. Nagrody będą wypłaco­ne zwycięzcom w terminie 1 miesiąca od ogłoszenia wyni­ków konkursu. Laureaci otrzy mają ponadto Złote Odznaki Miłośnika Poznania. Poza na­grodami pieniężnymi jury mo­że przyznać także rzeczowe, a wszyscy uczestnicy konkursu otrzymają dyplomy.Organizatorzy zastrzegają sobie prawo nabycia i repro­dukcji prac bez względu na to, czy uzyskały one nagrody.
(o-a)

Public, międzynar.; 17.?5 Poznań­
ska 15-tka Radiowa; 17.50 „Mój 
mistrz”; 18.20 Przechadzki po Po­
znaniu; 18.45 Mci. rozrywk.; 18.50 
Uniwersytet Radiowy „Nasze pla­
ny”; 19.05 Muz. i Aktual.; 19.30 
„Warszawscy soliści muzyki roz­
rywkowej”; 19.54 Puccini „Cyga­
neria” — opera w 4 aktach; 22.43 
Muz. tan.; 23.15 Reportaż z Mię­
dzynarodowego Festiwalu Muzyki 
Współczesnej „Warszawska Je­
sień”.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
18.05 R. Waschko i jego płyty — 
James Moody; 18.35 „Paweł i 
Agnieszka” — pow.; 18.50 Głosy 
zamiast instrumentów; 19 Śpiewa­
ją Ella Fitzgerald i Louis Arm­
strong; 19.25 „Żółty pies” — pow.; 
19.35 Pod szafirową igłą; 20 La­
tarnia Diogenesa — wg „Mistyfi­
kacji” Denisa Diderota; 20.20 Syl­
wetka wirtuoza — Pablo de Sara- 
sate; 20.45 Anegdoty i cytaty; 20.50 
Melodie z Chmielnej i Broadway’u; 
21.05 Za mundurem chłopcy sznu­
rem — rep.; 21.15 Mistrzowskie wy­
konania muzyki jazzowej — Ork. 
Count Bas i’ego; 21.35 Zasłyszane

Nadwyżki siły roboczej w po wiecie nie tylko nie zostały zlikwidowane ,ale stale wzra­stają. Około 1000 osób, które znalazły przejściowo zatrudnię nie w okresie inwestycji gór­niczo-energetycznych, zmuszo­nych zostało do powrotu na swoje karłowate gospodarstwa rolne. W samym Turku po­wstała konieczność znalezie­nia zatrudnienia dla znacznej liczby kobiet. Ogólny bilans nadwyżek siły roboczej w po­wiecie wykazuje obecnie oko ło 3600 ludzi, których można by zatrudnić w przemyśle. Licz ba osób zarejestrowanych w Turku jako poszukujących pra cy jest od dwóch lat najwięk sza w województwie i wynosi 526, w tym 465 kobiet.Władze terenowe podejmo­wały szereg starań, aby roz­wiązać ten palący problem przez zlokalizowanie w Turku i w powiecie nowych zakła­dów przemysłowych. Wysuwa no projekty i prowadzono per traktacje w sprawie rozbudo­wy Turkowskich Zakładów Przemysłu Jedwabniczego oraz budowy zakładu prefabryka­tów i zakładu żelazostopów.Najdalej posunęła się jednak naprzód sprawa zorganizowa­nia w Turku filii Zakładów Radiowych „Eltra” w Bydgo­szczy. 28 sierpnia br. w obe­cności dyrektora inwestycji Zjednoczenia Przemysłu Elek­tronicznego i Teletechnicznego „Unita” w Warszawie — Lesz ka Oziębło, dyrektora Zakła­dów „Eltra” w Bydgoszczy — Władysława Mikołajczyka o- raz przedstawicieli władz par tyjno-administracyjnych po­wiatu — I sekretarza KP PZPR Antoniego Każmiercza- ka i Przewodniczącego Pre­zydium PRN Jana Grzelczy- ka, zostało zawarte porozumie­nie wstępne. Zakłady „Eltra” planują zorganizowanie zakła du produkcyjnego o docelo­wym zatrudnieniu 1000 osób. Filia ma rozpocząć działal­ność z dniem 1 stycznia 1968 roku. W dniu 14 bm. sprawy

Porządkowanie rzeki
W nr. 19o „Głosu Wielkopolskie­

go” (Wyd. AB z 13/14. VIII br.) sy 
gnalizowaliśmy w notatce pt. „Rze 
ka bez opieki” m. in. o braku sko 
ordynowania robót pomiędzy Za­
rządem Wodnym w Czarnkowie, 
a Wydziałem Gospodarki Wodnej 
i Ochrony Powietrza przy Pre­
zydium MRN w Pile. Mowa była 
też o 50 drzewach, leżących w 
Gwdzie i daremnie oczekujących 
na wydobycie.

Od kilku dni działa ekipa pra­
cowników Zarządu Wodnego z 
Czarnkowa, która wydobyła ol­
brzymią wierzbę ze Zgordaliny.

Z, przykrością natomiast stwier 
dzamy brak 3-tonowej lodówki w 
sklepie nr 13 Centrali Rybnej przy 
ul. Bydgoskiej, o czym pisaliśmy 
w nr 198 (w dniu 23. VIII br.) i 
nie wiadomo co o tym myśli dy­
rekcja Centrali Rybnej w Pozna­
niu przy ul. Szyperskiej, (kc) 

o czasie — rep.; 21.50 Opera — Ry­
szarda Warnera „Tannhaeuser”; 
22.07 Śpiewa — Janosy Korossy; 
22.15 Pod żaglem i namiotem — 
magazyn turyst.; 22.35 Powracają­
ca melodyjka; 22.55 Słowo o wy­
prawie Igora; 23 „Muzyka nocą”; 
23.50 Śpiewa Barbara Rylska; 24 
Aud. Radiowa ONZ.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 11.55—12.25 — Hi­
storia dla kl. V — „Zycie staro­
żytnych Egipcjan”; 12.45 — Język 
polski dla kl. VIII — Guy de 
Maupassant — Nowela; 15.45 — Po 
litechnika TV — Fizyka „Pole 
magnetyczne” — cz. II; 16.25 — 
Politechnika TV — Fizyka — 
„Własności magnetyczne ciał”; 
16.55 — Wiadomości; 17 — Dla 
dzieci — „Kino Ptyś”; 17.15 — 
„Telereklama”; 17.30 — „Nie tyl­
ko dla pań”; 17.50 — „Dolina Po­
gan” — film z serii — „Za sied­
mioma górami”; 18.15 — „Poszuki 
wacze następców”; 18.45 — „Nie 
bądź okrutny Otello” — montaż 
operowy; 19.20 — Dobranoc i dzień 
nik; 20.05 — „Po szóstej” — TV 
Klub Młodzieżowy; 20.45 — Film 
z serii „Alfred Hitchcock przed­
stawia” — pt. „Przygoda Pani 
Snów”; 21.35 — Dziennik; 21.55 — 

te zostały bliżej sprecyzowane i potwierdzone na specjalnym spotkaniu w Turku. Przedmio-, tern produkcji będą głównie łączniki warstwowe, przy czym istnieją możliwości dalszej perspektywicznej rozbudowy.Dyrekcja Elektrowni „Ada­mów” wykazała we wstępnych rozmowach z przedstawiciela­mi „Eltry” wiele zrozumie­nia dla potrzeb projektowane­go zakładu. Możliwość przepro wadzenia szybkiej adaptacji istniejących budynków byłego zaplecza inwestycyjnego jest m. in. ważnym argumentem dla podjęcia ostatecznej decy­zji. Doprowadzenie pertrakta cji do pomyślnego zakończe­nia i powstanie nowego zakła­du w Turku rozwiąże w znacz nym stopniu problem zatrud­nienia, a w szczególności za­trudnienia kobiet.Drugą z kolei, bliską reali­zacji, szansą dalszego uprzemy słowienia Turku jest propozy cja (również potwierdzona 14 bm.) Łódzkiej Fabryki Zega­rów. Ze względu na możliwo­ści eksportu budzików i za­potrzebowanie Ministerstwa Komunikacji na tachometry przedsiębiorstwo łódzkie zgło­siło chęć uruchomienia w Tur ku zakładu satelitarnego za­trudniającego około 600 osób. Zadaniem tego zakładu było­by przejęcie cząstkowej pro­dukcji wyrobów Łódzkiej Fa bryki Zegarów w postaci tłocz nictwa obudowy do budzików i szybkościomierzy oraz obrób ki wiórowej części budzików i szybkościomierzy na automa­tach. Projekt przewiduje roz­poczęcie produkcji już w poło wie 1968 roku.
WANDA GOEBEL

PGR-owcyX iedawno zdarzyło mi się 1 ’ być świadkiem interwen­cji, przeprowadzanej przez Za­rząd Okręgu Związku Zawo­dowego Pracowników Rolnych w sprawie kierownika pewne­go PGR-u z powiatu gnieź­nieńskiego. Człowiek ten, prze noszony służbowo do innego gospodarstwa, domagał się wy nagrodzenia za zaległe urlopy, z których nie korzystał od 5 lat. Zapytany dlaczego groma­dziły się u niego tak wielkie zaległości odpowiedział, że wówczas, gdy chciał korzystać z wypoczynku, odmawiano mu tego z różnych przyczyn. Na­tomiast przez ostatnie dwa la­ta jego gospodarstwo przecho­dziło gruntowną renowację i nawet nie przyszło mu do gło­wy, aby je opuszczać choćby na kilka tygodni.Mimo zwrócenia w ostatnich latach bacznej uwagi na prze­strzeganie przepisów prawa pracy, w wielu PGR-ach urlo­py wciąż jeszcze nie są wyko­rzystywane na bieżąco. Na­gminne jest dzielenie wypo­czynku na 3—5 rat.Osobną sprawą jest sposób spędzania urlopów. Do pow­szechnej praktyki należy wciąż jeszcze przeznaczanie ich na różne prace w gospodarstwie
Reportaż filmowy z V etapu z 
sześciodniówki motocyklowej — 
(Zakopane); 22.10 — Politechnika 
TV — Fizyka — (Powt.).

PIĄTEK: 9.55—10.25 — Zajęcia 
techniczne dla klas VII — „Dorno 
wa instalacja elektryczna”; 10.25 
— „Noce nad Mewą” — film fab. 
prod. radź.; 15.45 — Politechnika 
TV — Matematyka — „Całka po­
trójna” — cz. III; 16.25 — Poli­
technika TV — Matematyka „Za­
stosowanie całek w fizyce” — cz. 
II; 16.55 — Wiadomości; 17.00 — 
„Miś z okienka”; 17.15 — Dla mło­
dych widzów — „Pisarska przy­
goda Alfreda Szklarskiego”; 17.30 
— „Tułacz” — film z serii — „Przy 
gody Robin Hooda”; 17:55 —
Wszechnica TV — „Sekretarz do­
mowy” — program z cyklu — 
„Klub opowieści z myszką”; 18.20 
— „Jazz Gustawa Bronia” — gra 
czechosłowacki zespół jazzowy; 
18.50 — „Poligon” — TV przegląd 
wojskowy; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20.05 — „Kronika Tygo­
dnia”; 20.20 — Teatr TV — „Po­
dróż” — Adaptacja TV listów z 
podróży Jana Potockiego; 21.05 — 
„10 minut recenzji”; 21.20 — Re­
portaż filmowy — z VI etapu sze­
ściodniówki motocyklowej; 21.35 
— Dziennik; 21.55 — Politechnika 
TV (powt.)-

XV zastrzega jirawo zmian. I

Na zdjęciu: wypełnia się wóz dorodnymi ziemniakami.
Fot. — H. Kamza

Reporter na wykopkach

W żychlmskiej spółdzielni
Rolnicy w Wielkopolsce przystąpili do prac wykopkowych. 

Jak wynika z napływających meldunków, już z 15 procent 
areału zebrano ziemniaki. Plony zapowiadają się niezłe.Na polach Rolniczej Spół­dzielni Produkcyjnej w Żych­linie, w pow. pleszewskim sprzątano ziemniaki. Zapytany o zbiory przewodniczący Ka­

zimierz Krysztofiak nie może udzielić wiążącej odpowiedzi.— Na polu, na którym roz­poczęliśmy sprzęt, nie spodzie­wamy się wielkiego urodzaju, choćby z tego względu, że jest to teren podmokły — wyjaś­nia. Na polach sąsiednich, wy żej położonych, spodziewamy się dobrych plonów.Spółdzielcy, jak nas zapew­nia przewodniczący, przystąpią w tych dniach do sprzętu bu­raków. Chodzi tu o uzyskanie liści na kiszonkę — wartościo wą paszę dla bydła w okresie zimy. Buraczane liście będą ki szone razem z poplonami (wy­ka, peluszka, słonecznik i łu­bin) zEw^nymi. po sprzątniętym rzepaku.— Za wcześnie na prognozy, ale jaką przewiduje pan w bie
na urlopiewłasnym lub też zarobkowa­nie. Ciągle jeszcze trudno jest namówić robotnika rolnego na wyjazd do ośrodka wczasowe­go. W roku ubiegłym z wszel­kich dostępnych form wcza­sów skorzystało 3675 pracowni ków naszych PGR-ów, z czego tylko 886 pracowników fizycz­nych. Celem zachęcenia do wy jazdu na wczasy, osobom niżej zarabiającym Zarząd Okręgu ZZPR zafundował talony po 308 zł, na co wyasygnowane zostało 523 000 zł.Ciekawa metoda nakłonie­nia pracowników do wyjazdu na wczasy zastosowana zosta­ła w ubiegłym roku w kombi­nacie Ptaszkowo, który dyspo­nuje własnym, dobrze urządzo nym ośrodkiem wypoczynko­wym w Wojcieszowie (woj. wrocławskie). Wobec braku zgłoszeń na wyjazd zbiorowy do Wojcieszowa, Rada Zakła­dowa zastosowała swoistą for­mę „przymusu”, wręczając pra cewnikom gotowe karty urlo­powe wraz ze skierowaniami do ośrodka. Po powrocie z wcza sów wszyscy byli zachwyceni. Zwłaszcza kierownicy gospo­darstw mogli się przekonać, że prace połowę przebiegały nor­malnie, mimo ich nieobecno­ści. Dzisiaj nie ma już trudno­ści z zapewnieniem frekwencji przy organizowaniu turnusów wczasowych.Ośrodków wypoczynkowych dla pracowników PGR przyby wa z każdym rokiem. Po Sapo wicach w powiecie poznań­skim, zorganizowany został o- środek wczasów nadmorskich w Mielnie; rozbudowuje się na dal piękny ośrodek nad jezio­rem w Błażejewku pow. Śrem, w Niechanowie pow. Gniezno. Ponadto dyrekcja PGR Choci- cza zamierza zaadaptować na bazę wypoczynkową pałac w Dębnie pow. Jarocin.Wszystko to stwarza warun­ki dla racjonalnego wypoczyn ku i regeneracji sił poza miejs cem pracy i zamieszkania, (fb)
Odwołane pociągi
Z uwagi na znikomą frekwen­

cję podróżnych, od dnia 24 IX br. 
odwołuje .się kursowanie pocią­
gów nr 22331 relacji Bzowo Go­
raj — Czarnków oraz poc. nr 
22356 relacji Piła — Bzowo Goraj 
na odcinku Czarnków — Bzowo 
Goraj, (na) 

żącym roku dniówkę obrachun kową? — pytamy.— W ubiegłym roku nie by­ła ona zbyt wysoka, bo wyno­siła 65 zł, sądzę jednak, że w bieżącym roku przekroczymy kwotę 80 zł. Rezultat ten jest możliwy dzięki stałemu rozwo jowi naszej spółdzielni. W 1960 r. do kolektywnej gospodarki przystąpiło sześć rodzin, dyspo nujących 65 ha ziemi ornej. O- becnie gospodarzymy już na 300 ha (z Państwowego Fundu szu Ziemi przyjęliśmy 50 ha), a do spółdzielni należy już 19 rodzin. Nasze grunty obok Ży­chlina położone są również we wioskach Borucin, Krzywosą- dów i Karsy.Wzrastające nakłady inwes­tycyjne, ostatnio wyremonto­waliśmy 2 stodoły i 2 obory, pozwoliły na zwiększenie ilo­ści bydła. Kiedy w roku ubie­głym mieliśmy tylko 93 kro­wy, to obecnie stado wzrosło do 234 sztuk. Część bydła to wynik zwiększonych wysiłków hodowlanych, pozostałe doku­piliśmy. Gospodarstwo nasze nastawiamy na hodowlę krów, tak mlecznych, jak i rzeźnych.Nie zapominamy o mechani zacji. Mimo, że w park maszy nowy nie jesteśmy ubodzy (o- statnio przejęliśmy sprzęt Kół­ka Rolniczego w Borucinie), ku piliśmy jeszcze jeden ciągnik gąsienicowy, a w przyszłym ro ku nabywamy kombajn zbożo­wy. W związku z tym zamie­rzamy wybudować dwie szo­py, które służyć będą zarazem jako garaże dla części sprzętu mechanicznego.Poprawiły się znacznie wa­runki mieszkaniowe spółdziel­ców. Założona kolonia domków jednorodzinnych stale się po­większa. Po oddaniu w ub. ro­ku czterech domków, buduje­my obecnie dwa dalsze. Wypo sażenia ich w niczym nie róż­nią się od domków miejskich. Wszystkie posiadają centralne ogrzewanie, bieżącą wodę, prąd i łazienkę, są skanalizo­wane. Wspólnym wysiłkiem kończymy budowę dróg prowa dzących do zabudowań, a tak­że oparkanienie obejścia go­spodarczego. (za)
St. L., Ostrzeszów. List Pana 

przekazujemy do Zakł. Ubezpie­
czeń Społecznych. O wyniku in­
terwencji zawiadomimy. (2130)

Zenon P., Kuźnica Zbąska. W 
Poznaniu skóry garbuje Futro- 
Garba, punkt przyjęć, ul. Chwa- 
liszewo 9. (2095)

Zofia Nowicka, Gostyń. Prosi­
my podać dokładny adres, odpo­
wiemy listownie. (2121)

Ignacy Banaszak, Koźmin. List 
Pana przekazaliśmy do Wydziału 
Zdrowia. Po otrzymaniu wyjaś­
nienia, zawiadomimy Pana listów 
nie. (2123)

Janusz K. K., Żnin. List Pana 
przekazujemy do Działu Tereno­
wego. Za nadesłane wiadomości 
dziękujemy. (2103)

Lech S„ Jędrzejewo k. Piły. Za 
uwagi dziękujemy. Obiecujemy 
poprawę. (2072)

Jadzia z M. Długie włosy w dal 
szym ciągu są modne. Wtedy jed 
nak tylko dodają urody, jeśli są 
pielęgnowane. Należy je myć co 
najmniej raz w tygodniu dobrym 
szamponem i szczotkować szczot­
ką z włosia. (1995)

Cz. Sz., pow. Szamotuły. Na dziec 
ko, które przebywa w internacie, 
dodatek rodzinny nie przysługu­
je. Jeżeli dziecko spędza urlop w 
domu i jest na Pani pełnym utrzy 
maniu. wtedy ma Pani prawo do 
dodatku. (2136)

B. Nowakowski. — Kostrzyn w 
powiecie średzkim pisze sie przez 
„n”, bez zmiękczenia. (2000)


